NT. Zg9 


Redakcja i Administracja, Łódź, Piotrkowska 106. 
eKonto czekowe w P. K. O, Nr. Nr. 61.119 i 64.730. e 


upłata pozziowa uiszczona ryczatiem. 


A 


Łódź, Piatek 7 Września 1928 r 


PoeRe* administracja 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI. 
||Cena20 groszy || 


w. 


Telefony „Głosu Polskiego“ — Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od sodz. 9 wiecz: 7-99 


i ekspedycja 1.99 o©G202 


Śmiechem odpowiadali słuchacze 


na niesłychanie długą i nudną mowę Waldemarasa 
Min. Zaleski energicznie odparował insynuacie litewskie 


GENEWA, 6 września, (Pat.)— 
O godzinie 3.30 Procope (Finlan- 
dja) otworzył posiedzenie rady. 
Porządek dzienny zawiera 2 pun- 
kty: sprawozdanie delegata Polski 
o pracach międzynarodowej ko- 
misji nawigacji powietrznej craz 
sprawozdanie przedstawiciela Ho- 
landji, Belaerts van Bloklanda, o 
stanie rokowań polsko - litew- 
skich. Pomimo wczesnego popołu- 
dnia i wielkiego gorąca posiedze- 
nie wywołało wielkie zaintereso- 
wanie, Nowoprzybudowana i po- 
większona sala obrad przepełnio- 
na była publicznością i dziennika- 
rzami, Belaerts van Blokland od- 
czytał raport 
polsko - litewskich, opierając się 
na dostarczonym materjale faktycz 


nym, oraz na protokułach konfe-/ przemawiał, 


rencji królewieckich. 

Sprawozdawca konkluduje: 
„dak dotąd, wyrazić mogę wobec 
rady tylko rozczarowanie, jakiego 
doznałem, widząc, że pertraktacje 
bynajmniej nie dały tych rezulta- 
tów, jakich można było się spo- 
dziewać“, 

Po odczytaniu sprawozdania mi- 
nistra Belaerts van Bloklanda za- 
brał głos minister Zaleski, który 
pokrótce zaznaczył, że to nie Pol- 
ska wystąpiła wobec rady ligi ze 
skargą, lecz Litwa. Polska zastoso 
wała się do grudniowej rezolucji 
rady i z całą dobrą wolą przystą- 
piła do rokowań. O przebiegu 
tych uciążliwych prac, które nie- 
stety nie dały rezultatów, Polska 
informowała sekretarza ligi, prze- 
syłając odpisy not, wymienionych 
pomiędzy stronami, jak również 
kopje protokułów posiedzeń kon- 
ierencji plenarnych i komisji oraz 
projekty konwencji, Akty te zo- 
stały zakomunikowane członkom 
rady ligi Wobec tego stanu rze- 
czy minister oświadczył, iż w 
związku ze sprawozdaniem mini- 
stra Bloklanda nie ma nic więcej 
do dodania. 


Następnie zabiera głos Walde- 
maras, który do tego punktu po- 
rządku dziennego zostaje zapro- 
szony do stoła rady ligi i w dłu- 
giem przemówieniu przypomina ca 
łą historję powojennych stosunków 
polsko-litewskich w swej interpre 
tacji, wszystkim już oddawna zna- 
nej, Zainteresowanie słuchaczy po 
woli słabnie i gdy Waldemaras 


— 


Dr. med. 


Adam Bender 


Choroby wewnętrzne 
Specjalność serca. 


Przejazd nr. 30, tel. 54-68, 
Pravyjmuje od 5—7 po pok 


przechodzi do znanych oskarżeń 
pod adresem Polski, zarzucając for 
mowanie band zbrojnych z pośród 
emigracji litewskiej, wskazując 
przytem na obecnego na sali na 
miejscach dyplomatów p, Hołówkę, 
jako na organizatora tych band, 
zbliża się do W/aldemarasa dyre- 


mawiał jeszcze 3 kwadranse, wy- 
wodząc rozwlekle, dlaczego Li- 
twa uznała za niemożliwe do przy 
jęcia projekty polskie, 
Powszechne zdumienie wzbudza 
uzasadnienie Waldemarasa poży- 
teczności komunikacji bezpośred- 
niej pomiędzy Litwą a Polską 


ktor sekcji politycznej generalneśo | przez Łotwę, zamiast wprost przez 
sekretarjatu ligi, Sigimura, i coś| granicę, Argument jego o bezpo- 
przekonywująco mu tłomaczy. Wy! średniej komunikacji Niemiec z 
wiera to pewien skutek, gdyż Wal | Hiszpanją przez kraje pośrednie 
demaras zmienia temat, po pew-! wzbudza wesołość. 

nym jednak czasie wraca znowu) W zakończeniu swego przemó- 
do osoby p. Hołówki, oświadcza- wienia Waldemaras zaznaczył, że 
jąc, że jest on źle widziany na Li-|nie można spodziewać się szyb- 
twie i że podczas demonstracji w|kich pomyślnych rezultatów ro- 


o stanie rokowań; Kownie w obronie p. Hołówki ra-|kowań i że posuwać się one będą 


»|o Wilno aż do ostatniej 


niono kilku policjantów. 
O godz. 5 Wałdemaras 


było powszechne znużenie jego 
wywodami. Gdy zamierzał on od- 
czytywać jakiś artykuł miesięcz- 
nika francuskiego, przewodniczą- 
cy proponuje mu przerwanie prze 
mówienia dla ułatwienia pracy 
tłumaczom. Po przetłumaczeniu 


pierwszej części mowy oraz krót- Waldemarasa 


jeszcze 
przyczem widoczne 


bardzo powoli. 

To końcowe oświadczenie ko- 
mentowane jest jako zapowiedź 
dałszego zwlekania i uchylania się 
Wałdetsarasa od obowiązków; wy 
pływających z postanowień rady 
ligi z grudnia 1927 r, 


GENEWA, 6 września, (Pat.) — 
Po długotrwałem przemówieniu 


zabrał ponownie 


że polski projekt traktatu o niea- 
gresji i arbitrażu był w swoim cza 
sie przesłany zainteresowanym, 
wbrew insynuacjom W aldemarasa, 

Następnie minister Zaleski ener 
śicznie odpiera wywody premjera 
litewskiego, że projekt jest nie do 
przyjęcia, zaznaczając, że projekt 
polski opiera się na ostatnich za- 
leceniach komitetu arbitrażu i bez 
pieczeństwa ligi narodów, jest za- 
tem normalnym wzorem traktatu i 
nie zawiera nic osobliwego. 

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia minister Zaleski wykazuje 
obecnym, dlaczego litewski pro- 
jekt traktatu nie może być podsta 
wą do dyskusji. Minister odczytu- 
je ku zdumieniu zebranych pierw- 
szy artykuł projektu, w którym 
Waldemaras proponuje, by Polska 
uznała, że terytorjum, położone 
pomiędzy granicą litewsko - rosyj 
ską podług traktatu sowieckiego 
z roku 1920, a dawną linią demar- 
kacyjną polsko - litewską z roku 
1923, obie strony uznają za spor- 
ne. Żądanie, dotyczące tego. ro- 
dzaju oświadczenia w odniesieniu 


kiej przerwy, Waldemaras prze-$głos minister Zaleski, stwierdzając do własnego terytorjum państwo- 


Nawet niemieccy przyjaciele 


ostro Krytykują Waldemarasa 


BERLIN-6.9. Prasa niemiecka 
która nieprzychylnie odnosiła się 
do Polski w sporze z Litwą, po 
wczorajszej mowie Waldemarasa 
przed forum zgromadzenia Ligi, 
zmieniła ton i mowę jego podda- 
ła ostrej krytyce. Obszerne komen 
tarze mowy Waldemarasa zamie- 
ścili sprawozdawcy genewscy „Ber 
liner Tageblatu” i „Vossische Zei- 
tung“. Mowa  Waldemarasa była 
jednym z dalszych ciągów oskar- 
żeń Polski. Korespondent Berliner 
Tageblatu określa jego mowę jako 
jedno z najnudniejszych i najdłuż- 
szych. Przedstawiał on w swej 
mowie argumenty tak stare i po- 
wszechnie znane dodając do tego 
najdrobniejsze szczegóły, że nic 
dziwnego, iż w upalne popołudnie 
genewskie panowała Ociężała at- 
mosfera i senna, której nie można 
brać za złe członkom rady, Kores- 
pondent tego pisma pisze, iż Wal 
demaras w przemówieniach swych 
nie umie się ograniczyć do najwa 
żniejszych wytycznych i do punk- 
tów, mających znaczenie zasadni- 
cze. Waldemaras w mowie swej 
omawiał przedhistoryczne zatargi 
chwili. 
Oświadczył on, że Litwa nie mo- 
gła przyjąć pana Hołówkę jako re 
prezentanta polskiej delegacji do 
rokowań, albowiem Hołówko był 
znany jako organizator oddziałów 
zbrojnych litewskich na terenie 
Polski(?). 

„Vossische Ztg” omawiając mo 
wę premjera Waldemarasa już w 
pierwszym zdaniu kieruje kompli- 


ment pod adresem jego inteligen- 
cji. Jednakże już w drugim zdaniu 
korespondent dziennika pisze, że 
ogarnęło wszystkich członków ra- 
dy zdumienie, z powodu niekon- 
sekwencji i braku zrozumienia w 
jego zachowaniu się wogóle a w 
mowie szczególnie.  Waldemaras 
zanudzał wszystkich wywodami na 
stare tematy i stosował małostko- 
we tryki polityczne, wobec któ- 


rych większa część członków ni 


w przemówieniu jego wybuchała 
głośnemi salwami śmiechu. Litew- 
ski premjer przedewszystkiem po- 
dziękował sprawozdawcy za raport, 
który uznał za objektywny, tskar- 
żając się jedynie na wnioski ra- 
portu, podejrzewając, że opierały 
się one na informacjach Polski, 
Korespondent uważa mowę Walde 
marasa za mowę obstrukcyjną. 


Nowy układ Harrimana 


z sowiecką radą Komisarzy ludowych 


RYGA 6. Tass donosi, że rada 
komisarzy ludowych zatwierdziła 
nowy układ z koncernem amery- 
kańskim Harrimana. W miejsce 
starego układu koncesja udzielona 
Harrimanowi w r. 1925 na eksplo 
atację rudy manganowej w okręgu 


Cziatri na Kaukazie przechodzi w 
ręce sowieckiego trustu za sumę 
3 milj. 450 tyś. dol. Przyczem 
włożone fundusze Harrimańa zo- 
staną zabezpieczone w obligacjach 
amortyzacyjnych w ciągu 15 lat 
po 7 proc. 


W Kownie nawet notarjusze 
biorą łapówki i kradną depozyty 


RYGA, 6 września. (Pat.) 


Z Kowna donosi „Jaunakas Sinas" 


—.|kła', „pospieszna' i „extra”, 


Przy łapówce „extra“ sprawy 


o wielkim skandalu na tle szero-|były załatwiane natychmiast przy 


ko 


rozwiniętego 


łapownictwa.|obchodzeniu wszelkich formalno- 
Tym razem oskarżono o łapow-|ści. Burkiewicz został złożony 


z 


nictwo starszego polaga w Ko-|urzędu i oddany pod sąd. 


wnie, Burkiewicza, biurze je- 
go łapownictwo zmieniło się 
ustaloną metodę. 


Znamiennem jest, że poprzednik 


w;Burkiewicza, Linartos, znajduje się 
Jak wykryto,jjuż od 3 lat w więzieniu również 


łapówki były podzielone na trzyjza łapownictwo i przywłaszczanie 


katesorie i nosiły nazwy: 


wZwy-| depozytów, 


wego nie może być wogóle dysku- 
towanę. 


Następnie minister Zaleski pod- 
kreśla, jak Waldemaras rozumie 
bezpośrednią komunikację, kiedy 
już w projekcie swoim, w art. 13, 
proponuje wyłączenie możności 
wszelkiej komunikacji przez bez- 
pośrednią polsko - litewską gra- 
nicę, 


Po replice, wykazującej zdec”* 
dowanie formalną złą wolę Wal- 
demarasa, dorzucił jeszcze parę 
konkretnych słów zastępca sekro- 
tarza generalnego ligi,  Avenol, 
który kategorycznie stwierdził, że 
kwestjonowane przez Waldemara- 
sa dokumenty były swego czasu 
przez sekretarza generalnego ro- 
zesłane członkom rady ligi i rza- 
dowi litewskiemu. > 


Na wniosek przewodniczącego 
rady, Procope, poparty przez spra 
wozdawcę Belaerts van Blokland, 
dalszą dyskusję odroczono o godz, 
7-ej do następnego posiedzenia. 


——— 


Półstale miejsce 


w radzie dla Hiszpani? 

GENEWA, 6 (ATE) Zgromadze 
nie ligi będzie rozważało ma ju 
trzejszeni plenarnem posiedzeniu 
wniosak o wyborze Hiszpanji na 
półstałe miejsce w Radzie ligi, Da 
debaty nad sprawozdaniem sekre 
tarjatu ligi zapisało się 3 mówców 
m. in. kanclerz Mueller. 


Akces bifwy da pakiu 
Kelloga 
z zastrzeżeniem w Spra 
wie... Wilna! 


GENEWA 6. Poseł litewski w 
Berlinie Sidzikauskas, który jest 


delegatem na zgromadzenie ligi 
narodów wręczył posłowi amery- 
kańskiemu w Bernie notę, w któ- 


rej rząd litewski oznajmia że przy 
stępuje do paktu Kelloga, Do no- 
ty dołączone jest pismo, w któ- 
rem Litwa dodaje, że utrzymuje 
w dalszym ciągu swe pretensje do 
Wileńszczyzny. 


ADAOOOOOOOOODG 


Dr Krausz 


Piotrkowska 86 
specjalista chorób ocznych 


powrócił. 


Dywany 


reperuje Tkalnia Sztuczna. 
Piotrkowska 92. 


GZEBEBERBEREKMKE 


Odpowiedź Moskwy 


na wywiad z posłem 
Patkiem. 

Moskiewskie „Izwiestja* oma- SORY 
wiając wywiad ministra Patka, za- "ro Rządu istnieje 
mieszczony w „Głosie Polskim? -pi- | WIEKI zadanie wychowania 
szą: Nie wątpimy w dobrą wolę|społeczeństwa, wyrobienia w 
Patka i jego pragnienie usunięcia|niem odpowiednich sił i uzdol- 
przeszkód, utrudniających zbliżenie | nień, 


między 2. S, R. R. a Polską. Do Zgoła błędnem jest mnie- 


główiiych przeszkód zaliczyć na- 5 $ 
leży politykę, stosowaną ostatnio | 140e, jakoby dobry i sprawny 
na stałe do 


wobec Z. S. R. R. przez Polskę,|TzĄd wystarczał 
Polska nie chce zawrzeć z Z, S.|prowadzenia ogółu i czynił 
R. R, poka o nieagresji, maca wychowcze zadanie zbędneim. 
ze względn na swe zobowiązani "BN 
wobec ligi narodów, lecz podpisu- kak, i. Pp Sp A oi 
je w tym samym czasie pakt Kel.| OKO!CZNOŚCIACH wysiarozać na 
loga, w którym niema żadnejjpewien Czas, ale przyszłość na 
wzmianki o lidze Narodów. Zarzut 
„nadmiernej drażliwości" nie mAg 
że być skierowany do rządu so-į 
wieckiego, który wykazał należyte; 
opanowanie i dostatecznie zimną: 
krew wobec takich faktów, jak za-! 
mach na przedstawiciela Z. S, R. R. 
w Polsce i ciągłe nadużywanie 
prawa azylu ze strony zbrodni- 
czych elementów emigracyjnych.) Malutki Wilhelm Wied, który 
Patek, który zgodnie z instrukcja- od pierwszego do ostatniego dnia 
mi swego rządu złożył ostatnio swej albańskiej przygody zacho- 


deklarację mogącą nie wywrzeć NSU h 
najniekorzystniejszego wpływu na wywał się, jak prawdziwy, facho- 


rozwój stosunków polsko-sowiec- | wy suweren, pozostał wierny tra 
kich, miał sposobność przekonania | dycjom zawodowym również obez 
się, w jakim stopniu obecne ten-| nie, gdy sprytny spekulant Ach- 
dencje polityczne rządu polskiego, med Zosu kazał się tamaścić kró 


zdolne są „zaostrzyć sytuację”. Z. AR f 3 8 
S. R. R, pragnąc uregulować swe lewskiemi pachńidłami. Wówczas, 


stosunki z Polską, może jedynie | tej złotej wiosny 1914 roku, gdy 
życzyć sobie, aby dobre chęci w|wola wielkich mocarstw powoła- 
tym kierunku mogły posłużyć do| z4 go na tron Mbreta, zajmował 


zaniechania pewnych posunięć wļ . f ST 
zewnętrznej polityce Polski, które| “£ przedewszystkiem szkicami do 
utrudniają zbliżenie z Z. 5. R. R. niezwykle malowniczego uniformu 


„lzwiestja”*, nawiązuje do noty! generalskiego, ufundował również 
Litwinowa, w której Z. S. R. R.i order wielu klas, wydał prokla- 
wyraża zgodę na przystąpienie do macje, w których nagle zaczął 
paktu Kelloga, zaznacza, że meto- mówić 6 „naszej ojczyźnie”, przy- 


dę prawnego zakazu prowadzenia | , : 
wojen zarówno prasa sowiecka, | Siaśł, że z pomocą Najwyższego 


jak delegacja sowiecka słusznie | „prowadzić będzie kraj ku sław- 
uznały za metodę niedostateczną | nej przyszłości” — krótko mó- 
: zie A R. nie Aih wiąc występował conajmniej tak 
e uważać paktu Kelloga za ` nor» h sd czę Ę ` 
malna prek walki o pokój. Dodać | majestatycznie, jak jego potężny 
należy, że inicjatorzy paktu przez imiennik z Prus. 
dodanie interpretacyj osłabili je-| Nic przeto dziwnego, że w no- 
scze bardziej i bez tego w ZNa-|wej sytuacji pozostaje wierny u- 
czenie norm, wyłączających wojnę. | swiecon zwyczajom  zawodo- 
Wystarczy zatrzymać się tylko w ` i pn ai N A ZZEROWNE 
choćby na pierwszym ustępie in- 10 TOBA r * ] 
terpretacji francuskiej paktu w|dla siebie I swego potomstwa 
sprawie wojny obronnej, by dojść |wszystkie pretensje do albańskie- 
do wniosku, że wojna 1914—1918 r. go tronu”, ponieważ w roku 1914 
z punktu widzenia francuskiej te-|gnuścił Albanję „z zastrzeżeniem 
orji nie była sprzeczna z paktem rszystkich praw”. 


Kelloga, Niestety jednak w zamieszaniu 


Po za wszelkiemi formami 


— "GREGA 


Głos niemiecki 
o Piłsudskim i legjo- 
nistach 


„Die Menscheit' zamieszcza 


skiego byka. Gdyby swych pre- 
tensji wogóle nie motywował, lub 
powołał się wyłącznie na łaskę 


dwa artykuły o Piłsudskim i o du | P9Ż% która po koronacji legity- 
chu legionów. W pierwszym cha-| muje przecież każdego ukorono- 
rakteryzuje autor marszałka Pił-| wanego, to nie byłoby już nic do 
sudskiego, jako osobistość o tak| powiedzenia. Ale książę uczuł 
„spontanicznej sile duchowej i| gzywną potrzebę demokratyczne- 


wielkości moralnej, że każdy przy $ 
jaciel, czy wróg, musi przed nią u go uzasadnienia swych dynastycz 


chylić czoła, W drugim artykule nych pretensji, więc dodał, że lud 
przytoczony jest ustęp ze świet-|albański „również obecnie jest 
nego — zdaniem autora — arty-|do swego księcia przywiązany”. 
kułu Qertzena w „Vossische Zt$. |To oświadczenie musi zrodzić py 
o duchu legjonów. Oertzen piszej, , k e O F 
o tem, że dla polskiego legjonisty | anie, skąd on = spa WIS ERS 
możność walczenia otwarcie na! kolwiek o tem przywiązaniu, kie- 
ironcie za niepodległość swego dy ono powstało i jak było oka- 
kraju była przeżyciem bez porów | zywane. Przez niecałe 6 miesię- 
nania bardziej wstrząsającem, a- d 7 marca do 2 września 
niżeli dla żołnierzy innych armjii (7, © t P A 
dlatego też — pisze daiej od sie-ļ1914 roku, przebywa W PADA 
bie „Menschheit — należy i dziś| Gdy przyjechał, miłosć ludu nie 
patrzeć ma polskie pragnienia, a-|była zbyt żywiołowa; we Wiedniu 
spizacje Ai (m2 zaynp, jak wynika z pamiętników 
wsze z punktu widzenia tych hi-|qya 
Sat przeżyć Polski i, je- Hótzendorła, P rowadzón aby 
następująca rozmowa między au- 
strjackim szefem sztabu i mı- 


żeli krytyka jest konieczna, to 
odniesie ona tylko wówczas swój 
skutek, gdy oddamy sprawiedli-|nisirem spraw zagranicznych: 
„Hrabia Berchtold zauważył, że 
książę Wied chce rezydować na 


wość faktom historycznym i z sub 

telnością występować będziemy. 
okręcie. Odpowiedziałem, że* to nie 
uchodzi i że nic mu nie pozostaje, 


tam, gdzie tragedja tego narodu * 

została zwiększona przez naszych; 
jak pompatycznie wiechać najpierw 
do Skutari, a potem do innych 


dawniejszych władców. s 
miast, 


p z 


ZZ SE = A = L=! | 


PUTRZEBNY 


LHKOPIKO 


od iai 18 do nocnej pracy w dru- 
karai. Zgłaszać się de administr, 
„Głosn Boiskiego*, Piotrkowska 106 


dzieję, że wszystko się podporząd- 
kuje. Ałe co zrobimy, jeśli tak nie 
będzie? 

Ja: Nic, 

Hr. Berchtołd: A jeśliby książę 
Wied został zamordowamy ? 


5 


Hr, Berchtołd: Należy mieć na-| 
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rodu będzie spoczywała na 
mocnej podstawie tylko wtedy, 
gdy w nim samym będzie do- 
stateczna ilość żywiołów doj- 
rzałych i wyrobionych, które 
w danym rązie .mogą udźwig- 
nąć ciężar władzy i odpowie: 
dzialności. 

Za wymowny przykład w 
w tym względzie mogą służyć 
przedwojenne Niemcy, które 
tak szybko urosły pod sterem 
żelazaego kanclerza, lecz naz- 
byt zaufały swej monarchji, w 


możemy zrobić. 
inny kandydat...“ 

A więc przywiązanie ludu by- 
ło wówczas tak wielkie że li- 
czono się z zamordowaniem i że 
majestat Mbret ze swej strony 
wolał wogóle nie wstępować na 
ziemię opanowanego Saniost. Nie 
bawem zjawiła się okazja urzeczy 
wistnienia tej królewskiej idei. 
W 25 dni po wstąpieniu na tron 
przywiązanie ludu przyjęło takie 
formy, że wybuchło powstanie, 
które zmusiło do zmobilizowania 
armji; i już w końcu maja przy- 
wiązany lud, przeciwko stóremu 
iwojsko prawie że nie walczyło. 
1 zbliżył się tak bardzo do stolicy, 
że majestat nie znalazł innej o- 
brony przed jego miłością, jak 
przeprowadzenie się na włoski o- 
kręt wojenny „Misurata ', 

W dniu 22 czerwca wierni pod- 
dani siormułowali swe żądanie: 
książę musi natychmiast abdyko- 
wać; w przeciwnym razie stolica 
będzie zniszczona. Jedynie obec- 
ność poważnej eskadry wielkich 
mocarstw uniemożliwiło zrealizo- 
wanie tej groźby. Ale z chwilą, 
gdy te krążowniki, naskutek wy- 
buchu wojny światowej, otrzy- 
mały inne, pożyteczniejsze zaję- 
cie i żadna obca moc nie stała 


Będzie 


książę co do jednego drobnego | między małym Wiedem i jego wier 
szczegółu strzelił iście niekrólew-| tym ludem, owacje stały się tak 


której imieniu on działał i od 
nosił stuxcesy, 

l gdy monarchja ta prawem 
„bożej laski* znalazła się w 
rękach zdezenerowanezgo 1 nie 
udolnego osobnika, naród nie- 
miecki przez trzydzieści lat nie 
umiał się zdobyć na to, aby 
położyć kres jego szaleństwom 
wiodącym państwo do przepa* 
ści. 

Nie umiał, pomimo iż nie- 
dorzeczae wybryki kajzera by- 
ly dla każdego widoczne i już 


Przywiązaniealbańczykówdoks Wieda 


Tragikomiczne przygody majestatu w świetle historji 


wówczas|zatrważające — w dniu {í wrze- 


śnia uzbrojone pielgrzymki z go- 
towemi do strzału armatami kro 
czyły do Durazzo — że skromny 
książę 2 września, w rocznicę bit 
wy pod Sedanem, postanowił 
ratować się przeprowadzką w 
krzepiącą ciszę lagun weneckich. 

/+„„Garstka oślepionych namiętno- 
ścią jednostek nie mogła pojąć 
wartości reform i nie chciała zau 
fać rozwijającemu się rządowi”, 
brzmiała pożegnalna proklamacja, 
„więc sądziłem, że, aby niepozo- 
stawić niedokończonem dzieła, 
któremu swe siły i swe życie po- 
święciłem, lepiej i pożyteczniej 
będzie, gdy na pewien czas u- 
dam się na zachód”. 


Więc też udał się, dla pożytku 
kraju, zagranicę; i to był niewąt- 
pliwie jedyny czyn rządowy, któ- 
ry ostatecznie spotkał się z cał- 
kowitym aplauzem, bowiem ni- 
gdy dotychczas świat nie usły- 
szał głosów tęsknoty, wołających: 
Wróć do nas! 

Jak wynika z tego skromnego 
zestawienia przywiązanie albań- 
czyków jest wprawdzie niezmien- 


ne, ale idzie w innym rieco kie- 
runku, niż sobie majestat ks. 
Wieda wyobraża. 

| H W. 


(REGI AE DTATA O AA ZO ELE ROA ISOK TERZ | EE 


Agitacja w podziemiach kościoła 


Czyn — w postaci 
Podziemia warszawskiego ko- 


już z afery P, P. P. ożyły, En- 
decki kowacz w sukni duchownej, 
ks. Godlewski; proboszcz parafji 
urządza w podziemiach kościoła 


] 
ścioła Wszystkich Świętych znanejsze zajście na łamach „Gazety|qawet odruchami 


napaści na policję 


Warszawskiej” w następujący spo 
sób: 

„Stosownie do zapowiedziane- 
o odczytu w podziemiach kościo= 


K g i 
częste odczyty — ostatnio o ma-ļļją Wszystkich Świętych „O ma- 


sonerji. Ostatni odczyt odbył się U, 
w niedzielę ubiegłą. Ks. Godlewa|śni 52 


ył się on w obecno- 
ści przedstawiciela rządu, oraz aż 


ski z wykładu o masonerii uznał sześciu policjantów w mundurach. 


za właściwe wejść na stosunki w 


Takiej asysty na swoich odczy- 


Polsce, dziwnym cudem łącząc o0-|tach, których wygłaszam kilka- 


sobę prezydenta Rzeczypospoli- | d 


tej z — masonerją. Ks. Godlewski 
uczynił zarzut p. Prezydentowi, 
że nie wziął udziału w procesji 
Bożego Ciała, wysyłając jakie- 
śoś żyda w swem zastępstwie. 
Streszczając nakoniec swój od- 
czyt, ks, Godlewski począł nawo- 


| 


lra przy wyjściu uważała za sto- 


ziesiąt rocznie, nigdy nie mia- 
łem. Nic zatem nadzwyczajnego, 
że tak ja, jak i słuchacze byli 
mocho zdziwieni, że dla odczytu 
o masonerji dano taką asystę, któ 


sowne aresztować jednego ze słu 
chaczów, wołającego: Precz z ma- 


ływać słuchaczy do czynu — ua |sonerjąl* 


do jakiego czynu, — wołał kazno- 
dzieja — to wam powiem, gdy te 
go tu nie będzie" — tu wskazał 
na obecnego na odczycie funkcjo- 
ńarjusza komisarjatu rządu. 


Podburzony tłum zwrócił się w 


stronę wskazanego przez kazno-| katastrofalny pożar lasu. 


dzieję, i chcąc go usunąć, darzył 
go razami. W obronie zaatakowa= 


I Ga. 


Słanatyzowany tłum rzucił się|jednak narazie żadnych 


na policjanta, by odbić aresztowa 
neśo i dopiero sprowadzony od- 
dział policji położył koniec gor- 
szącym ocenom w podziemiu ko- 


k: I w tym wypadku nic mię moda. 


ae | 


Zadanie wychowania społeczeństwa 


w r, 19908-ym, a więc m 6 
niemal lat przed wyduziem 
wojny światowej dosrowadzity 
do tego, iż w radzie związko- 
wej (Bundesratn) postawiono 
kwestje detronizacji, 

Tem gorzej dla Niemiec, że 
umiano przejść nad nią do po- 
rządku ze zdumiewającą lekko- 
myślnością i pozostawiono 
państwo na równi pochyłej, po 
której staczało się ku katastro- 
tie. 

Przykład ten wszyscy tna: 
my w świeżej pamięci; lecz o- 
bok niego możnaby dziesiątka- 
mi przytaczać inne z bliższej 
lub dalszej przeszłości. Wszyst- 
kie one dowodzą, że przyszło- 
ści narodowej nie wolno opie- 
rać na jednostkach, bo życie 
ludzkie jest kruche i wogóle 
zbyt krótkie do tych zadań, 
które naród na swej drodze 
dziejowej spotyka, 


Nie może też być mowy o 
tem, aby jakakolwiek instytucja 
lub dobroczynna siła mogła go 
uwolnić od odpowiedzialności 
za własne losy. 


W czasach niewoli obóż 
zgody z losem usiłował wpoić 
w nasz ogół przekonanie, że 
najwyższą jego cnotą i mądro- 
ścią powinna być bierność, że 
historyczną jego wadą była 
niestorność i niekarność. 


Teorja ta w danych warun- 
kach wychodziła na korzyść 
zaborców, przed którymi mia» 
ły się ćwiczyć w cnocie po- 
słuszeństwa opozycyjne żywio- 
ły naszego ogółu. Była zresz- 
tą do gruntu fałszywa w roz- 
ważaniu naszej przeszłości dzie 
jowej. 

Nie żadna mniemana samo 
dzielność i nawet nie wyuzda- 
na swawola » stanowiła naszą 
klątwę przedrozbiorową, lecz 
bierność, płynąca z niedbalst- 


wa, z bezmyślności i z kwie= 
tyzmu, 

Zasłużony historyk doby roza 
biorowej Tadeusz Korzon, 


wspominając o haniebnej chwi 
li pierwszego rozbioru, z na: 
ciskiem dodaje, że najokrop- 
niejszą jej stroną była zupełna 
bieraość ludności. która na 


Ks. Godlewski tłomaczy powyż| gwałt zaborców nie reagowała 


w rodzaju 
starc i bójek miejscowych, 


W świetle późniejszych nae 
uk ugodowej mądrości ów takt 
przerażający, zaznaczony przez 
Korzona, mógłby uchodzic za 
dowód „rozwagi”, wyleczenia 
się z grzechu opornej swawoli 
i lojalności wobec nowego 
„porządku”, 


Nie po to odzyskaliśiny 
niepodległość, abyśmy ją mieli 
ponownie utopić w bagnisku 
bezmyślności i bierności, W żad 
nym razie nie wolno nan Się 
godzić z temi staremi choroba» 
mi, a tem mniej szukać w nieb 
znamion naszego uzdrowienia. 


Pożar lasów na wyspie jOkres niepodległości powinien 


Na wyspie Lopudu pod Dubro-|DYĆ czasem wzmożonej pracy 
wnikiem szaleje już od kilku dniji czynnego stosunku do zadań 


zdaje, pastwą płomieni padną 
wszystkie a tak liczne lasy tej wy- 


nego stanął policjant i aresztował spy. Ludność i żandarmerja starają|i do systemu rządów; 
najbardziej „aktywnego“ bojow-| sj 


lizować, wysiłki ich nie odnoszą 
skutków. 
Z Dubrownika wysłano na wyspę 
kilka statków z narzędziami pożar- 
niczemi. 


=" E 


Jak się| państwowych, 


Ten sprawdzian stosuję się 
ca po- 


ę wszelkiemi siłami pożar zloka: |budza czynność społeczeństw: 


jego myśl i twórczą pracę. jest 
dobre, co je usynła, zle i szkod 


liwe, 
T, Grski. 


Nr 24% <A 


Ku likwidacji zafargu 
w sprawie eksportu 
polskiej trzody chlew- 


nej 
„ Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym wyjechał 
z ramienia min. rolnictwa do Wie- 
dnia dyrektor departamentu wete 
rynaryjnego p. Fiszhoeder celem 
zlikwidowania trwającego od dłuż- 
szego czasu zatargu na tle ekspor 
tu trzody chlewnej z Polski do 
Austrji. 

Dyrektor Fiszhoeder ma wspól 
nie z posłem polskim we Wiedniu 
p. Baderem interwenjować u rządu 
austrjackiego w tej sprawie. 


Fałszywe wiadomości 
o wyborach w Gnieźnie 


Warsz, koresp; „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Informacje, ukazały się ostatnio 
w prasie w sprawie unieważnienia 
wyborów do sejmu w okręgu 33— 
gnieźnieńskim i rozpisaniu nowych 
wyborów, nie odpowiadają praw- 
dzie, dotąd bowiem sprawa wybo 
rów w tym okręgu nie były roz- 
ważana przeż sąd najwyższy, 


Hydroplany polskie 
w Rydse i 
RYGA 6. 9 (Pat) Dziś o godz. 
11.30 przeleciały nad Libawą ao 
godz. 18 wylądowały w Rydze 2 
dwa polskie hydroplany, które wy 
leciały z Gdyni. 


IT bolera państwowa 


5-ta klasa—1 dzień 
Główniejsze wygrane 


10.000 zł. n-ry 56749 139089 

5.000 zł. n-ry 50915 55953 

3.000 zł. nry 2209 52316 
94690. 

2.000 zł. n-ry . 18033 25011 
34313 92468 128048. 

1.000 zł. n-ry 3395 6875 43070 
67246 81215 93007 103580 111401 
112082 128085 125844 126001 
126033 126629 135986 148276 
151251 154985, 

600 zł. n-ry 6370 9740 9835 
13092 13397 19423 28536 29904 
31900 37667 59917 61355 61682 
75421 87748 118572 137028 
142734 148938. 


Kanelusznicy oirzymali 
10-prot. podwyżki 


W dniu 28 ub m. zw. zaw. kape 
luszników pracujących w  warszta 
tach wystosował do pracodawców 
żądanie podwyżki płac o 25 proc. 

Wobec nieuwzględniernia żądań 
we wtorek b. tygodnia wybuchł 
"trejk. 

Wczoraj w nocy odbyła się 
konferencja pracodawców z praco 
wnikami, w rezultacie której pra- 
cownicy otrzymali 10 proc. pod- 
wyżki. Warunki te zaakceptowały 
obie strony. 


PONADTO: 


Dziś wspaniała premiera! 
a ENPRE KAM LOU PZOTSEM TZT. 1 PEEZDWGTZZA RECON 


Wielki atrakcyjny program słynnej wytwórni Fox-Film 


Pierwsz 


Zanienokojenie. prasy 


irancuskiej 

GENEWA, 6 września. (ATE.)— 
Francuska opinja publiczna jest 
wielce zaniepokojona wiadomoś- 
ciami z pierwszej konferencji 
Brianda z kanclerzem Rzeszy 
Millerem. Wszystkie dzienniki pa 
ryskie podają obszerne omówienia 
poświęcone pierwszemu  spotka- 
niu. Według przyptszczeń prasy 
francuskiej pierwsze spotkanie J0 
święcone było sprawie ewakuacji 
Nadrenii. Miiller wystąpił jawnie 
z wnioskami i propozycjami doty- 
czącemi ewakuacji Nadrenii, zda- 
jąc sobie sprawę że całkowite żą- 
danie przedwczesnej ewakuacji 
Nadrenji nie miałoby racji bytu. 

„Echo de Paris" donosi, że 
pierwsze spotkanie dotyczyło pro- 
pozycji fiemieckich w sprawach 
finansowych. Niemcom bardzo za- 
leży o zmobilizowanie paru miljar 
dów obligacji dolarowych. Podoù- 
no na propozycje Miillera w spra- 
wie Nadrenji Briand miał oświad- 
czyć, że nie może decydować bez 
porozumienia się z aljantami. Pra 
sa francuska wnioskuje, że stano- 
wisko Brianda wobec Miillera by 
ło bardzo słabe. Istnieje obawa, 
że Briand załamał się. W związku 
z tem dzienniki paryskie wzywają 
Poincarego i cały gabinet francus- 
ki do ostrej przeciwwagi Brian- 
dowi, 


Rezerwa prasy 
niemieckiej 
BERLIN, 6 września. (Pat) — 
Prasa berlińska omawia wczoraj- 
sze spotkanie między Briandem a 
kanclerzem Miillerem z wyraźną 

rezerwą, 


„Wossische Zeitung" twierdzi z 
optymizmem, że wszystkie dotych 
czasowe informacje zdają się po- 
twierdzać pierwsze wrażenie, iż 
wczorajszę rozmowy między kan- 
clerzem a Briandem, aczkolwiek 
nie stanowiły właściwych roko- 
wań, to jednak kwestję ewakua- 
cji Nadrenji posunęły bardziej, niż 
można się była spodziewać. „Vo- 
ssische Zeitung'' zastrzega się je- 
dnocześnie, że z tego pierwszego 
dodatniego wrażenia nie należy 
wyciągać dalej idących wniosków, 
ponieważ owe rozmowy zasadni- 
cze przybierają nieraz później zu- 
pełnie inny wyraz, gdy dochodzi 
do rokowań szczegółowych, 

„Deutsche Allgemeine Zeitung” 


podnosi, że rozmowa wczorajsza | bankiet. 


Fascynujący dramat dwóch ras, tragedja namiętności i przesądów 
na tle czarownego Wschodu. Mistrzowska kreacja znakomitego 


Pełen konfliktów romans miłosny arabskiego szeika i mładej damy z paryskiego towarzystwa. — Olśniewające zdjęcia z Kairo, Wenecji Paryża i Sahary, 
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miała charakter tylko 


ny krok niemiecki w sprawie e- 
wakuacji Nadrenji został wykona- 
ny. Dziennik zastrzega się tylko z 
góry i protestuje przeciwko istnie- 
jącemu rzekomo pomysłowi, aże- 
by w kwestji Nadrenji, która nie- 
tylko jest kwestją francusko - 
niemiecką, ale kwestją międzyna- 
rodową, inne mocarstwa sojuszni- 
cze upoważniły Francję do per- 
traktowania w imieniu ich wszyst 
kich z Niemcami, Niemcy takiego 
modus precedendi 
przyjąć pod żadnym warunkiem—; 
oświadcza „Deutsche Allgemeine 
Zeitung”. Dziennik zaznacza wkoń 
cu z pesymizmem, że jeżeli istot- 
nie Briand w rozmowie z przed- 
stawicielami prasy nazwał wczo- 
rajsze spotkanie z kanclerzem nie 
negocjacją, ale konwersacją, to 
byłoby to niezbyt dobrym znakiem 
i zapowiedzią co do dalszego toku 
rokowań. 


Niesiych 


przygoto- 
wawczy i wyraża zadowolenie, iż 
dzięki tej rozmowie zapowiedzia-| mieszcza bardzo obszerną depe- 


Socjalistyczny „Vorwarts', zbli- 
żony do obecnego kanclerza, za- 


szę z Genewy, zawierającą cały 
szereś punktów, które wiążą się 
do pewnego stopnia z wczoraj- 
szym wieczornym artykułem pos. 
Bernhardta. „Vorwärts“ w depe- 
szy swej stwierdza najpierw, że 
jednym z najważniejszych momen 
tów we wczorajszej rozmowie i w 
obecnych rokowaniach francusk »- 
niemieckich było sformułowanie 
obustronnego punktu widzenia. Z 
jednej strony Niemcy określiły do 


nie mogłybyj kładnie swe podstawy moralne i 


prawne, upoważniające je do żą- 
dania ewakuacji, z drugiej strony 
Francja przedstawiła swój pogląd 
na świadczenia, jakich oczekuje 
od Niemiec wzamian za ewakua- 
cję. Ponieważ kwestja finansowa 
była tu właściwie jedynym punk- 
tem rozmowy przeto, jak oświać- 


cza „Vorwarts”, kwestje bezpie- 


czeństwa, a więc Locarna wschod 
niego, czy też wyrzeczenia -ię 


ane stosunki wśród lekarzy 


'Ludzie wykształceni hodują zwyczaje 
godne barbarzyńców 


Podczas otwarcia kursu do- 
kształcającego dla lekarzy w Cie 
chocinku zaszedł przykry incydent 
który rozwiał powagę naukowego 
zjazdit. 

Organizacją kursu zajmował się 
komitet w następującym składzie: 
profesor uniwersytetu warszawskie 
go E. Loth—przewodniczący, do- 
cent L. Lorentowicz—wiceprzewod 
niczący, dr. Radwan— sekretarz. 

Otwarcie kursu nastapiło 2 bm. 
Wieczorem tego dnia odbył się w 
hotelu Millera bankiet, wydany 
przez dyrektora zakładu zdrojowe 
go w Ciechocinku, inż. Kozłow- 
skiego. 

Gdy uczestnicy kursu zaczęli 
przybywać na bankiet, ujrzeli za- 
stawione stoły w dwu salach, Rzu 
cało się przytem w Oczy, że jed- 
na z nich, większa, tzw. balowa, 
była efektownie udekorowana gir 
landami i pokryta dywanami, dru 
ga zaś restauracyjna. miała zwykły 
codzienny wygląd. 

Lekarze chrześcijanie kierowani 
byli do pierwszej sali, żydzi zaś 
do drugiej. 

Okazało się, źe taki podział 
przygotowany był przed rozpoczę 
ciem kursu już na dworcu, gdzie 
przybywający na zjazd lekarze o- 
trzymywali książeczki legitymacyj- 
ne, w których nazwiska chrześcijan 
wpisywane były ołówkiem czerwo- 
nym, żydów— niebieskim... To sa 
mo dotyczyło kart wstępu na 


SZEIK FAZI 


CHARLESA FARRELLA 


NA Dziś 


Podczas bankietu lekarze żydzi 
żauważyli ten podział i na znak 
protestu opuścili salę, udając się 
do pobliskiej restauracji „Bristol“ . 

Wkrótce potem do „Bristolu * 
przybyli prof, Loth, dyrektor zakła l 
du zdrojowego— Kozłowski, którzy 
obiecali dać lekarzom żydom kom 
pletną satysfakcję, przyczem dyr, 
Kozłowski oświadcżył, że stało się 
to bez jego wiedzy i że najpraw 
dopodobniej jest to robota ende 
ków, dla których dyr. Kozłowski 
jest „niewygodny”. 

Po tem oświadczeniu część le- 
karzy—żydów powróciła na ban- 
kiet, lecz w dalszych pracach kur-3 
su udziału nie Srała, inni tej sa 
mej nocy opuścili Ciechocinek. 

Następnego dnia na ogólnem 
zebraniu lekarzy dr. Praszkier z 
Łodzi odczytał protest lekarzy ży 
dów przeciwko podobnemu trakto 
waniu. 

Gdy jeden z lekarzy chciał w 
tej sprawie zabrać głos, prof. 
Loth nie pozwolił mu mówić, o= 
świadczając, iż nie miejsce tu na 
mityngi. 

Na jednem z zebrań w dniu 4 
hm. zarząd zjazdu wypowiedział 
się, że podział ten spowodowany 
był jakoby— zaproszeniem przez 
lekarzy żydów kilku znanych w 
Ciechocinku kuracjuszek, 

Sprawa ta, jak się dowiadujemy 
oparła się o naczelną izbę lekar 
ską w Warszawie, ` 


Wielki atrakcyjny program sły 


i zachwy- 
cającej 


Jedna z najlepszych grotesek, jakie dotychczas ukazały się na ekranie 


W rolach głównych: 


ludożerców i drapieżnych 
niezrównana para komików 


HIPER i LOPEKR wśród LUDOZŻERCÓ 


7 aktów pełnych przygód dwóch przyjaciół, których los rzucił na wyspę 
Kapitalne sceny humorystyczne, wywołujące salwy śmiechu. 


zwierząt, 


Orkiestra kameralna pod KierunKiem p. M. LIDAUERA. 


Początek przedstawień o godz. 4-ej pp., w soboty, niedziele i święta e godz. l-ej m. 50, ostatniego o godz, 10-ej wiecz. 


(Za murami 
haremu) 


GRETY NISSEN 


Sammy Cohen i Ted Namara. 


3 


a Konferencja Brianda z Miillerem 


zaniepokoiła prasę obu stron 


przez Niemcy Anschlussu, zosta- 
ły usunięte z dyskusji. Dziennik, 
odpowiadając na tezę francuską, 
że poważna mobilizacja długów 
reparacyjnych jest niemożliwa bez 
pomocy finansowej Ameryki, wska 
zuje ha możliwość zrealizowania 
pewnej części długów niemieckich 
na rzecz Francji na razie w węż- 
szym zakresie przy pomocy czyn- 
ników finansowych tylko europej 
skich. Nawet taka skromniejsza re 
alizacja długu, związanego z oku- 
pacją, mogłaby się Francji przy- 
dać. Myśl ta, jak twierdzi „Vor- 
wärts", będzie odgrywała w dal- 
szych rokowaniach genewskich 
między Niemcami a mocarstwami 
okupacyjnemi poważną rolę w 
najbliższych dniach. Natychmia- 
stowego wykonania tej myśli i de- 
cyzji jakichś nie należy się spo- 
dziewać już w Genewie, ponieważ 
potrzebne będą najpierw do tego 
konferencje rzeczoznawców finan 
sowych poszczególnych krajów. 
Rozwiązanie takie, aczkolwiek nie 
dawałoby jeszcze natychmiastowe 
go wyniku, ma jednak, jak pod- 
kreśla „Vorwarts', tę zaletę, że 
nie zmusza Europy do biernego o- 
czekiwania na wyniki wyborów a- 
merykańskich i pozwala przygoto 
wać szersze rozwiązanie za pomo 
cą narazie jakiegoś projektu węż- 
szego. „Vorwarts' kończy katego- 
rycznem twierdzeniem, że nietyl- 
ko kwestja Nadrenji, ale i osta- 
teczne rozwiązanie kwestji repa- 
racyjnej, jest dla Niemiec jednem 
z  najdonioślejszych zagadnień, 
choćby ze względu na to, iż roz- 
począł się obecnie okres maksy- 
malnych spłat reparacyjnych. 
Świadczenia finarsowe na rzecz 
Francji, związane z ogólnem osta- 
tecznem uregulowaniem kwestji re 
paracyjnej, nie stanowiłoby więc 
żadnego jednostronnego świadcze= 
nia Niemiec na rzecz Francji, gdyż 
leżałoby ono również w interesie 
rozwoju gospodarki niemieckiej, 


GD" 
Naczelnik Pilecki 
przeniesiony w stan 
nieczynny 
Warszawski koresp. „Głosu Pol 
skiego" (St. Gr.) telefonuje: 
Prezydent Rzplitej podpisał de- 
kret, przenoszący w stan nie- 
czynny b. dyrektora departamen- 
tu ogólnego w ministerstwie oświe 
cenia p. Mieczysława Szerera, b. 
dyrektora departamentu sztuki w 
temże ministerstwie p. Jana Skot 
nickiego i naczelnika wydziału w 
kuratorjum łódzkiem p. Pileckiego. 


ONE 


premiera! 
TEESE WB EPER 
nnej wytwórni Fox-Film 


PONADTO; 


(Podróż 
przedślubna) 
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Na marcinesie 


Wrogowie Zerom- 
skiego 


W związku z przygotowaniami 
do nakręcania filmu „Przedwiośnie* 
Zeromskiego, którego scenarjisz 
opracowują Andrzej Strug i Ana- 
tol Stern, prasa endecka korzysta 
z okazji, aby przypuścić dziki atak 
na Zeromskiego. Zdziczenie, nie 
cofające się nawet przed ząsługa- 
mi genjalnego pisarza, święci swój 
ohydny tryumf na szpaltach prasy 
chadeckiej. W krakowskim „Gło- 
sie narodu* znajdujemy na ten te- 
mat następujące kwiatki: 

„Wiadomo, że „Przedwio- 
śnie”, które po ukazaniu się 
wywołało bardzo ostrą i bu- 
rzliwą polemikę w prasie i 
pomiędzy krytykami, zajmuje 
gorzej niż dwuznaczne stano- 
wisko wobec komunizmu, Je- 
dyrną postacią w tej powieści 
przez autora sympatycznie po- 
traktowaną jest Cezary Baryka, 
komunista, który na ostatnich 
kartach powieści prowadzi po- 
chód komunistyczny na Bel- 
weder. Współczesność polska 
namalowana jest w barwach 
przesadnie ponurych. Dość 
przypomnieć oszczerczy opis 
traktowania więźniów przez 
policję, złośliwą sylwetkę ka- 
płana katolickiego i karykatu- 
ralny obraz Życia warstwy 
ziemiańskiej. Wiadomo, że 
autor pizykrem wrażeniem, jā- 
kie „Przedwiośnie” zrobiło — 
był zaskoczony; jegó zamiar 
bowiem był inny niż wykona: 
nie. Wspomnieć trzeba nadto, 
że „Przedwiośnie* uznali bol- 
szewicy za tak korzystną swych 
idei propagandę, iż  przetłu- 
maczyli je na język rosyjski 

i rozrzucili po Rosji. 

Czy więc należy rozpowsze- 

chniać tę powieść na filmie? 
I czy mistrz loży wolnomular- 
skiej A. Strug i żyd Anatol 
Stern mogą dać gwarancje. że 
dzieło to tak dla filmu prze- 
robią, iż nie będzie robiło te- 
so przykrego wrażenia, jakie 
wywołała książka? Mamy co 
do tego duże wątpliwości. 

Zwracamy przytem uwagę 
ogółu polskiego, że na prze- 
mysł kinowy rzucili się u-nas 
niemal wylącznie żydzi i po- 
lacy, światopoglądem bardzo 
zbliżeni*do p. Struga. Kino 
jednak odgrywa rolę wycho- 
wawczą, tak już doniosłą, że 
społeczeństwo polskie musi 
nad tym dziełem twórczości 
i propagandy roztoczyć jak 
najpilniejszą kontrolę“, 

Tak się pisze o arcydziele li- 
teratury polskiej. Soczyście 1 or- 
dynarnie. 


j 


—ę—— 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś po raz 6-ty feryjnie wystawio- 4 
ma baśń wschodnia Emila Zegadłowicza 
„Księżniczka Turandot“ w obsadzie pre; 
mjerowej. 

Dzięki przepysznej wystawie i wspa- 
miałej interpretacji całego zespołu, sztu- 
ka ta cieszy się niesłabnącem powodze- 
niem. 

We wtorek, 11 b. m. wraca na afisz 
sensacyjna sztuka H. Leiwika i A. Mar- 
ka „Golem*. 

TEATR KAMERALNY 

Roboty remontowe w klatce schodo- 
wej i na scenie są już na ukończeniu. 

Praca artystów nad 3-ch aktową kô- 
medją satyryczną J. Szaniawskiego „Pa 
pierowy kochanek* wre w całej pełni 
tak, że inauguracyjna premjera, która 
przewidziana jest na czwartek, dnia 13 
h, m. zapowiada się jaknajwspanialej, 

„ARARAT* 

Dziś jedno przedstawienie nowego 
programu p. n. „Fotel Terkalja*, wzbu-; 
dzającego entuzjazm wśród publiczności, 
zapełniającej codzień widownię „Arara- 
tu". Gra i pomysłowa reżyserja czyni 
w tym miłym teatrzyku, niebywałe po- 
stępy. Takie ekscentryczne numery, jak 
„łiotel „Terkalja*, „Wśród chasydów“, 
„Kocia serenada* i in. są ewenementa- 
mi scenicznemi. 

„GONG“. 

Dziś po raz ostatni rewia p. t. „Ba- 
bie lato“ z udziałem całego zespołu na 
czele z Runowiecką, Ustarbowską, Bel- 
skim, Cybulskim, Kamińskim i Laskow 
skim, 

Jutro premiera pożegnalnej rewji p. 
tyt. „Zeznamy Łódź”. 

Dziś 2 przedstawienia 0 godz. 7.45 
i 9.45, 
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Ludność Niemiec zmniejsza się 


Nasi sąsiedzi ograniczają liczbę dzieci 
Bez zbrojeń można również rozwinąć elispansję gospodarczą 


da o mnogości ludności niemiec-| Rezultat Aochodzeń prof. Hir-]| Jeśli chodzi o „furor teutoni- 


Kwestja wzrostu i zmniejszenia 
się ludności jest oddawna sprawą 
bardzo żywotną dla wszystkich 
narodów europejskich. Wiadomo, 
ile aktualności ma ten problem 
od całych dziesiątek lat dla Fran 
cji, jak interesowano się nim nie 
jednokrotnie i w Polsce. To też 
niezwykle interesującemi — i to 
nie tylko ze względów statystycz 
nych — będą uwagi pomieszczone 
ma temat ubytku ludności w Niem 
czech w jednym z ostatnich nu- 
merów „Berliner Tageblatt", pió- 
ra b. sekretarza stanu, prof. dr. 
Juljusza Hirscha. 


Autor traktuje swój temat na 
podłożu wybitnie  politycznem. 
Próbuje — jak sam powiada wal- 
czyć z majakiem t. zw. „niebez- 
pieczeństwa niemieckiego", o któ 
rem mówią ciągle jeszcze wscho- 
dmi i zachodni sąsiedzi Niemiec, 
przedewszystkiem francuzi. Oba- 
wa tego „niebezpieczeństwa” po- 
legała zawsze i polega do dzisiaj 
— zdaniem prof. Hirscha — na 
dwóch zasadniczych przedstawie- 
niach. Z jednej strony na mylnem, 
jego zdaniem, przeświadczeniu o 
nurtującym w duszach całego na- 
rodu niemieckiego „łuror teuje- 
nicus“, z drugiej strony na przeko 
naniu, że-Niemcy chcą i muszą 
dążyć za wszelką cenę do ekspan 
sji na zewnątrz, ze względu na 
panujący u nich stale przerost 
ludności i związane z tem trudno- 
ści gospodarczo - ekonomiczne. 


Autor zabierą się najpierw do 
obalenia „straszaka'”, który nazy- 
wa się przeludnieniem Niemiec. 
Wierzono przecież w tę tezę tak 
dalece, że francuzi posądzali niem 
ców w czasie wojny o fałszowa- 
nie przedwojennej statystyki; dzi- 
wiło ich to bowiem, że niemcy 
mogli przez przeszło 4 lata trzy- 
mać ogromny front, rozległy na 
2,000 kilometrów; skąd brali tylu 
ludzi, z jakiego niewyczerpanego 
rezerwuaru? Po wojnie, ta legn- 


kiej, o rosnącej coraz liczbie u- 
rodzin, utrzymuje się dalej, i ona 
to stwarza podłoże tezy, że Niem 
cy muszą drogą wojny i zaboru 
dążyć do rozszerzania się na ze- 
wnątrz, do odprowadzenia zbytku 
ludności poza dotychczasowe przy 
ciasne dziedziny. 


Prof. Hirsch wykazuje, zapo- 
mocą zestawień _niepodejrzanej 
statystyki, że wszystkie te oba- 
wy są płonne. Niemcom nie przy- 
bywa ludności, ale wprost prze- 
ciwnie, od szeregu lat, zaznacza 
się na całym obszarze państwa 
niemieckiego, stały ubytek ludno- 
ści! Liczba urodzin spada konse- 
kwentnie. Gdy w roku 1913 pro- 
cent urodzin na 1000 mieszkań- 
ców wynosił 26,9 proc., to w ro- 
ku 1925 procent ten równał się 
już tylko 20,7 proc, a w r. 1927 
wynosi 18,3 proc. Zwyżka uro- 
dzin nad liczbą zgonów obliczana 
w r. 1913 na 12,1 proc, dawała w 
r. 1925 cyfrę 8,8 proc, a wr. 
1927 już tylko 6,3 proc. Jeśli ta 
mała zwyżka nie jest jeszcze zbyt 
przyśniatającą, to tylko dzięki 
temu, że i liczba zgonów spadła 
nieco w ostatnich latach; w rezul- 
tacie jednak przybytek ludności w 
Niemczech stale maleje i zbliża 
się najwyraźniej do cyfr irancu- 
skich, które uchodzą przecież za 
niepokojące (we Francji w r. 1927 
na 1000 ludzi — 18,2 proc. uro- 
dzin, 16,6 proc. zgonów, a więc 
zwyżka 1,6 proc. 


Po miastach niemieckich ten u- 
bytek ludności jest bardzo wyso- 
ki (zwyżka wynosi tu tylko 2,6 
proc.), w Berlinie wypada cyfra 
zwyżki zastraszająco (bo tylko 
1,5 proc.), a co ciekawe, że stale 
zmniejsza się także cyfra urodzin 
wśród żydów niemieckich, którzy 
uchodzili dotąd za element naj- 
płodniejszy (w roku 1925 urodzi- 
ny dają 10,2 proc, gdy zgony aż 
13,9 proc.!). 


scha jest dla niemców bardzo 
smutny, Stwierdza bowiem, że od 
ostatnich 40 lat ubytek ludności 
w Niemczech jest stały, a wszyst- 
ko przemawia za tem, że ten u- 
bytek zwiększać się będzie w 
ciągu dalszym, 

Jeśli chodzi o przyczyny zmniej 
szania się liczby ludności, to prof. 
Hirsch widzi je przedewszystkiem 
w tak powszechnym dzisiaj w ca- 
łej Europie „Neo - Maltuzjaniz- 
mie” (dążeniu do bezdzietności, 
czy ograniczeń), spowodowanem 
z jednej strony faktycznymi sto- 
sunkarmi gospodarczo - ekonomicz 
nymi (biedą!), z drugiej strony mo 
dą, ułatwianiem sobie życia, wre 
szcie rozpowszechnieniem środ- 
ków zapobiegawczych także 
wśród t. zw. warstw niższych. 

Ten niewątpliwy ubytek ludno- 
ści Niemiec, skonstatowany sta- 
tystycznie, powinien — zdaniem 
prof. Hirscha — uspokoić grunto- 
wnie tych, *co mówią o przelud- 
nieniu Niemiec i związanej z tem 
ekspansji Ale, czytamy dalej, są 
i inne względy, które taką eks- 
pansję Niemiec na zewnątrz czy- 
nią zgoła niepotrzebną, Życie go- 
spodarcze w Niemczech stało się 
obecnie łatwiejsze. Maszynizacja 
w gospodarce rolnej, wydoskona 
lenie nawozów sztucznych i t. d. 
zwiększyło wydajność ziemi i 
łatwość zdobycia środków żywno- 
ści, łatwość utrzymania. Także 
w przemyśle i w innych dziedzi- 
nach życia i pracy stosunki wle- 
giy poprawie; wydatność pracy pa 
szczególnego człowieka stała się 
lepszą, a zatem i zarobki lepsze, 
życie możliwsze. Niemcy — zwła 
szcza wobec zaznaczonego wyżej 
ubytku ludności — nie potrzebują 
teraz myśleć o ekspansji na ze- 
wnątrz, a kto wie, czy niebawem 
— zamiast dotychczasowej emi- 
gracji — nie wyłoni się nawet ko 
nieczność reemigracji, ściągania 
ludzi pracy do Niemiec. 


ZakRopany skarb 


Puszka ze złotem w rubiach 


Nasz korespondent sosnowiec- 
ki donosi: 

Przed kilku laty jeden z oby- 
wateli w Sławkowie, niejaki Gru- 
dziński, w młodym jeszcze wieku 
zakopał puszkę napełnioną złote 
mi 5-ciorublówkami. 

Skarb zakopał głęboko gdzieś 
koło domu, nikomu oczywiście o 
tem nie mówiąc. 

Przeż długie lata żył spokojnie 
nie myśląc o zakopanym skarbie, 
gdy jednak nadeszła starość 
śmierć zaglądała mu w oczy, trze- 
ba było skarb wykopać i podzie: 
lić między dzieci. 

Tymczasem ząb czasu zatarł w 
pamięci miejsce, w którem puszka 
została zakopaną. 

Poszukiwania nie dały żadnego 
rezultatu, wreszcie staruszek ze 
zgryzoty zmarł. 

Dzięci rozpoczęły dalsze poszu 
kiwania, które rómnież nie dały 
pozytywnego wyniku, postanowio - 
no zatem chcąc nie chcąc czekać 
na jakiś przypadek, 

Przed kilku dniami jeden z ro- 
botników, nazwiskiem Szewczyk, 
przekopywał obok posesji Grudziń 
skich rów i w pewnej chwili na- 
trafił na ową puszkę, którą wydo- 
był. 

Zanim jednak mógł się zorjen- 
tować, podszedł do niego inny o- 
bywatel sławkowski, ekskolejarz 


m 


Rzońca, który wimówił w 'nieroz- 
winiętego robotnika, że są to zwyk 
łe blaszki, które w sam raz sa mu 


potrzebne do ubrania chomonta 
końskiego. 


cus", to i tu daje prof. Hirsch ob- 
jaśnienia uspokajające. Niemcy by 
ły istotnie przed wojną opanowa- 
ne ideą militaryzmu. Militaryzm 
ten wyrósł między innemi na sub 
stracie przekonania, że gospodar- 
cza potęga Niemiec, ich wielkie 
możności ekonomiczne, mogą się 
rozwijać i trwać przedewszyst- 
kiem pod osłoną najeżonych ba- 
śnetów i gotowych do strzału 
ciężkich haubic. Dzisiaj, po woj- 
nie, idea ta u wielu już zbankru- 
towała. Pokazało się, że Niemcy 
rozbrojone wzmagają się z każ- 
dym rokiem na polu gospodar- 
czem, dotrzymując kroku innym 
narodom w rozwoju i postępach 
techniki,  kupiectwa, gospodar- 
stwa rolnego. Wprawdzie wię- 
kszość niemców wierzy jeszcze 
dzisiaj w potęgę „mórserów” i 
„pancerników wojennych", ale 
lekcja poglądowa o owocności po 
kojowych warunków pracy nie zo 
stanie zapewne dla przyszłych po- 
koleń bez rezultatu. 


A zatem „niemieckie niebezpie 
czeństwo', niemiecki „Drang 
nach Osten und Westen“ nie ist- 
nieje, — zdaje się kończyć prof. 
Hirsch — bo niema podstaw ani 
potrzeb istotnych do ekspansji 
kosztem najbliższych sąsiadów. 

Głos uczonego niemieckiego 
jest niewątpliwie szczery i po- 
ważny. Inna sprawa, czy jedo 
przekonywujące wywody trafia- 
ją do przekonania owym „die 
meisten", co to jeszcze — wedle 
słów autora — nie stracili wiary 
w apostolstwo niemieckiego bag- 
nett 


Dla nas nieobojętne jest w tej 
chwili, w artykule prof. Hirscha 
jedno stwierdzenie faktu: że lud- 
ność tak płodnych do niedawna 
Niemiec zmniejsza się stałe i z n- 
porem. 

(—i—}. 


Kobiety w dziennikarstwie amerykańskiem 


Rutynowane dzionnikarki zarabiają po 500 do- 
larów miesiecznie 


Liczba kobiet, 


Szewczyk puszkę z zawartością |wodowo w charakterze dziennika 


chętnie oddał Rzońcy, 


radząc mujrek i literatek, 


wzrasta w Sta- 


nawet, aby „blaszki? dobrze od-|nach Zjednoczonych stale, a „płeć 
czyścił, gdyż są bardzo ładne, tak |piękna' zaczyna w prasie coraz 
że po królewskn ubierze nimi ko- |skuteczniej rywalizować z brzyd- 


nia. 


Szewczyk jednak o wykopanych | biet - dziennikarek 
się przed|Press Club", liczący około 2 i pół 


„blaszkach* pochwalił 
ludźmi, 


ką. Istnieje specjalny syndykat ko 
„The woman 


tysiąca członkiń, Znaczna zaś licz 


Dowiedzieli się o tem spadko-| ba kobiet, pracujących w dzienni- 
biercy Grudzińskiego i natychmiast | kach, należy do ogólnego syndy- 


zaalarmowali policję, która owe 
„blaszki* od Rzońcy odebrała, 


katu 


dziennikarzy. Ogółem więc 
liczba 


dziennikarek w Stanach 


W puszce znajdowało się 26] Zjednoczonych wynosi około 3 — 
sztuk S-ciorublówek złotych, gdył4 tysięcy. 
pismach codziennych kobie-|do 600 dolarów. 


tymczasem  Grudzińscy twierdzą, 
że dziadek miał zakopać ich 100 
sztuk, 

W ciekawej tej sprawie prowa- 
dzi się dalsze dochodzenie. * 


pe Rozm 


Auiobus zabił kobietę 


Kursujący między Piotrkowem 
a Bełchatowem autobus 80157, 
prowadzony przez szofera Kazimie 
rza Waleckiego z Częstochowy, 
najechał wczoraj w południe, przy 
wymijaniu furmanki na kobietę, 
lat około 45, nieznanego nazwiska 
i zabił ją na miejscu. 


Ofiarę lekkomyślnej jazdy szo-ļ nr, 94, filja w Pabjanicach, ul. Kościuszki 47, 


ferskiej odstawiono do kostnicy 
cmentarnej 


pracujących za-|ty rozpoczynają karjerę dzienni- 


karską, jak często i mężczyźni, od 
reporterki, przyczem zazwyczaj 
prowadzą drobne działy, poświę- 
cone sprawom społecznym, huma- 
nitarnym, gospodarstwu domowe- 
mu, wychowaniu dzieci, no i — 
modzie. Ostatnio jednak coraz wię 
cej kobiet specjalizuje się w re- 
porterce kryminalno - sądowej i 


naogół ze znacznem powodze- 
niem. 
Zarobki początkujących dzien- 


nikarek wynoszą około 100—150 
dolarów miesięcznie, dziennikarki 
zaś rutynowane zarabiają od 500 


DANBRREABONOPH 


Ze szkoły Plastyki i Rytmiki St. Paszkówny 


Po powrocie z zagranicy fp. St. Paszkówna rozpoczyna lekcje 


w swej szkole. 


Szkoła prowadzi klasy amatorskie i zawodowe. W 


czerwcu tego roku, po zdaniu egzaminu końcowego szereg uczeric 
otrzymało świadectwa z ukończenia szkoły, które to świadectwa upra- 
wniają udzielanie w szkołach średnich, bądź też prywatnie. 

W obecnym roku szkolnym, szkoła poczyniłu szereg inowacy|, 
zarówno pod względem pedagogicznym jak i technicznym. Własiy 
budynek szkoły, duży ogród. w którym w dni pogodne odbywają się 
lekcje, eleganckie urządzenie lokalu szkolnego, to walory których nie 
posiada żadna szkoła łódzka tego typu. Co do zakresu pedagogiczno- 
artystycznego, świadczą wymownie doroczne popisy i występy szkoły 


p. Paszkówny, które zyskały sobie 


uznanie całej inteligencji” łódzkiej. 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od 5—7*w Łodzi, Gdańska 
161--2 


ny 2%» 


Wiadomości bieżące 
A 


Czy p. premier Bartel 
był w Kaliszu? 
Urząd wojewódzki komunikuje: 
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Bezpośrednie połączenia Kolejowe 


Łódź-Gdańsk oraz Łódź-ZakKopane i Ńrynica 
będą wprowadzone w przyszłym letnim rozkładzie jazdy 


Jak się dowiadujemy z miaro-|w roku bieżącym znacznie wcześ-jogólny rozkład kolejowy w zmo-;dotąd w zamkniętych gabinetach 


W związku z wiadomością, za-|dajnego źródła, zostaną w najbliż- 
mieszczoną w niektórych pismach szych dniach poddane gruntownej 


i 


niej, przyczem cechować je będzie | dyfikowanej formie wejdzie w ży-| ministerjalnych, ale w poszczegól- 
dążność do porozumienia się zeda samodzielnej dyrekcji kolejo-|nych miastach, przy licznym ne 


o pobycie premiera d-ra Kazimie- 
rza Bartla w Kaliszu i o zatrzy- 
maniu go prz funkcjonarjusza 
policji oraz korsternacji, jaką wy 
wołało wyłeśitymowanie się sze- 
fa rządu w komisarjacie, stwier- 
dzić należy, że informacja ta jest 
zdoła zmyślona, gdyż premier dr. 
Bartel w ostatnim czasie nie był 
w Kaliszu i nie mogło przeto wy- 
darzwć się rzekome zajście. (Pat.) 


Nagrody 5000 zl. 


otrzymać można za wy- 
krycie złodzieji 

Jak wiadomo, w niedzielę nie- 

wykryci złoczyńcy dokonali kra- 

dzieży w składzie jubilerskim Geil 

kego i Telga na sumę zł. 150.000. 


rewizji rozkłady jazdy Rzeczypo- 
spolitej. 

Prace te odbywające się normal 
nie rok rocznie, podjęte zostaną 


6 tysięcy robotników 


wszystkimi sferami społeczeń- | cie 

stwa, dnia 15-$o maja 1929 roku. 
Według informacji, jakie zdoła-| — Narady nad ułożeniem roz- 

liśmy w tej kwestji zasięgnąć — kładu nowego odbędą się nie jak 


strajkuje w Łodzi 


Włókniarze nie zgodzą się 


na nowy regulamin pracy i tabelę grzy wien 


inspektor Wojtkiewicz zainicjuje wspólną konferencję celem zlikwido-| wiciele władz administracyjnych, 


W inspektoracie pracy odbyła 
się wczoraj konferencja z przed- 
stawicielami łódzkich związków 
zawodowych w sprawie zatargu i 
strejku przeszło 6000 robotników 


Obecnie urząd śledczy ogłosił | w fabrykach Kindermana, Stolaro 
nagrodę w wysokości 5.000 złot.| wą, Schweikerta i Leonarda. 


za wykrycie lub wskazanie spraw 
ców kradzieży, (b) 


Wyższa Szkała Dzen- 
nikarska w Warszawie 


Zapisy do W. S. D. rozpoczy- 
naja się dnia 17 września i trwać 
będą do -3 października b. r. w po- 
niedziałki, środy, czwartki i sobo- 
ty od 5 — 7 przy ul. Małachow- 
skiego 1 (gim. im. Reja. Kandy- 
daci na słuchaczów rzeczywistych 
winni przedstawić Świadectwo doj- 
rzałości, metrykę urodzenia i do- 
kumeniy stwierdzające uregulowa- 
nie jch stosunku do służby woj- 
skówej, 


SZKOŁA RYTMIKI. PLASTYKI 1 TAŃ- 
CA ARTYSTYCZNEGO. 


Fo kilkutygodniowym pobycie w 
szkole rytmiczno - tanecznej w Laxen- 
burgu pod Wiedniem, kierowniczki szko 
ły przyjmują zapisy na bież. rok szko! 
ny i rozpoczynają lekcje w dniu 15-ym 
września r. b. Zakres pracy obeimuije 
kursy amiorskie dla dzieci od lat 4-ch, 
panienek, pań i parów oraz kurs peda- 
gogiczny z akresu rytmiki i plastyk: 
kształcący nauczycielki i tancerki. Pe 
końcowych egzaminach wydaje szkoła 
świadectwa. Szkoła ma na celu rozwój 
i ksmtałcenie ciała oraz umuzytkalnienie. 
Program obejmuje: rytmikę, gimnasty 
kę, akrobatykę, taniec żespołowy, in 
strumemnty perkusyjne, zabawy i kapelę 
dziecięcą oraz przedmioty teoretyczie. 
Zapisy codziennie od 12 — 115 — 7 
w sekretarjacie szkoły, Wólczańska 57, 
tel. 20-11 i 12-60, 


WIGIOOGCEKKI ZWODODODONAAKKO 


ARARAT 5 Teatr Re- 
z wjowo-Kameralny 
Kierow. M. BRODERZON 

— 45 Zachodnia 4% 


Dziś i codziennie 1 przedstawienie 
inauguracyjnego programu p n. 


AE zyć 
Hotel „Terkaćja'* 
Początek o godz. 9.30 punkt. 
; Szczegóły w aliszach 
Bilety do nabycia od godz. 6-ej p. p 


K 
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Dokt. med. 


Aleksander Margolig le dotsiwie roboikiw. 


Piotrkowska Sl, tel. 12-81 |'y; które robotnicy będą zmusze- 


powrócił 
OCOCOO000000000 
0090999229 
Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5do 9 wiecz 
Sienkiewicza 34, tel.. 59 40 


0092990 


04 Q*ĘYPY$ |że chodzi im 
LYOOODODODOODKE: o "niesienie systemu karania pra- 


Po zobrazowaniu przez repre- 
zentantów robotniczych istoty za- 
targu, wynikłego wskutek wywie- 
szenia tabel o grzywnach i nowe- 
go regulaminu pracy, zabrał głos 
inspektor pracy, który zanalizował 
ostatnie kroki łódzkich przemy- 
słowców, które były podstawą do 
podjęcia bezrobocia. W pierw- 
szym rzędzie stwierdził on, że re- 
gulaminy i tabele wywieszone 
przez fabrykantów 

są zupełnie zgodne z ustawą, 

a samó ich rozlepienie na mu- 
rach fabrycznych jest również 
przewidziane w ramach tejże u- 
stawy. Jako pełnomocnik mini- 
sterstwa pracy i opieki społecz- 
nej — oświadczył p. Wojtkiewicz, 
nie będę mógł interwenjować 
w sprawach pokrywających się z 
intencją ustawy. 

Wobec tego rodzaju postawie- 
nia kwestji przedstawiciel klaso- 
weśo związku włókniarzy, o- 
świadczył, że aczkolwiek sprawa 
jęst prawnie w porządku — to jed 
nak 


ogół robotniczy prawa tego nie 
może zaakceptować 
z kilku względów. 

Primo dlatego, że jest wośćle 
przeciwny wywieszaniu 'abel o 
grzywnach za* zepsucie części ma 
szyn lub towaru przez robotni- 
ków. Często bowiem, części ma- 
szyny niszczą się ze starości zu- 
pełnie niezależnie od robotnika. 


Secundo, system wywieszania 
tabel o grzywnach i płacenie kar 
nie był od czasów wojny stosowa- 
ny 
i na wprowadzenie go związki nie 

zgodzą się. 

Pozatem, najważniejszym argu- 
mentem jest okoliczność, że 
tabele o karach zostały sporzą- 

dzone zupełnie jednostronnie, 


Tabele przewidują wysokie ka- 


ni płacić ze swych szczupłych za- 
robków. Z tych względów zebra- 
ni 

przedstawiciele robotników 

i związków złożyli protest 
przeciwko wprowadzonym regula- 
minom i tabelom zgłaszając cały 
szereg poprawek. 

W konkluzji związki wysunęły 
w inspektoracie koncepcję zwoła- 
nia wspólnej konferencji z prze- 
mysłowcami, celem polubownego 
załatwienia zatargu, nadmieniając, 


| 


wania zatargu 
cujących. 
Jako jeden z motywów wymie- 
niono również okoliczność, że 
z momentem wprowadzenia regu- 


ków ze strony majstrów fabrycz- 
nych. 

Inspektor pracy przyrzekł 
konierencję z przemysłowcami spo 
laminów i tabel powstaje wielkie| wodować w ciągu krótkiego czasu 
pole dla szykanowania robotni- (d) 
EPIR EPA TE PO EACEA REO E WPP OE E EA TT E? ES 


Zebranie delegatów fabrycznych . 


zaałceptowało wymówienie umowy 
w przemyśle 


Wczoraj wiećzorem odbyło się w lokalu okręgowej ko- 
misji związków zawodowych ogólne zebranie delegatów fab- 


rycznych, reprezentujących robotników wszystkich zakładów 
przemysłowych w Łodzi. 
Na zebraniu członkowie zarządu głównego i komitetu 


wykonawczego związku włókniarzy zdali zebranym sprawozda- 
nie z dotychczasowego przebiegu akcji obejmującej wypowie- 
dzenie umowy obowiązującej w przemyśle włókieaniczym, oraz 
kampanję podwyżkową. 

Po wygłoszonym w tej sprawie referacie cały szereg de- 
legatów wypowiedziało się w sprawie podjętej akcji podwyż - 
kowej. 

W rezultacie zebrani zaakceptowali stanowisko naczelnych 
władz robotniczych, przyjmując jednogłośnie rezolucję następu - 
jącej treści: 

„Zebranie delegatów i poborców fabrycznych solidaryzuj e 
się z wystawionemi przez zarząd główny żądaniami, „oraz 
przyrzeka, jaknajdalej idące poparcie w celu ićh realizacji". 


Następnie zebranie delegatów omawiało jeszcze sprawę 
powstałych zatargów w fabrykach łódzkich z powodu wywie- 
szenia regulaminów i tabel o karach, przyjmując odpowiednią 
rezolucję pokrywającą się z protestem złożonym w tej spra- 
wie przez związek w imspektoracie pracy. 

Zebrani postanowili, pod koniec, podporządkować się w 
tej akcji zarządzeniom zarządu głównego. (g) 


Fala strejków protestacyjnych 


objęła również tabryńę Dessurmont 
P, Motte i S-Ka 


rajszym delegację do inspektora- 
tu pracy o interwencję, ponieważ 
jednak zarząd wspomnianej iirmy 
póstąpił zgodnie z duchem nowe- 


Na tle wprowadzenia nowych re 
gulaminów pracy, w związku ze 
świeżo wydaną ustawą doszio do 
zatargu również i w firmie „Des- 
surmont P, Motte i S-ka“, przy|go rozporządzenia, przeto inspek- 
ul, Wólczańskiej 219. torat zalecił strejkującym dosteso- 

W dniu onegdajszym "r"ga zmia|wanie się do rozporządzenia Í wy 
na robotników, protestując prze-|stąpienia przeciwko niemu . -zej 
ciw wywieszonemu w sobotę no-|w drodze polubownych rokowań. 
wemu regulaminowi pracy, zastrej| Niezadowoleni z orzeczenia inspe- 
kowała. Trzecia zmiana nie przy-| ktoratu pracy robotnicy do zajęć 
stąpiła do pracy wogóle, nie powrócili. Strejk trwa. (u) 

Strejkujący wysłali w dniu wczo 


KONE iAAABOOOGOGOOGOEOBOOG 


Prof. Feliks Halpern. 


wznowił lelicje gry fortepianowej. 


Zapisy od 2—5 p. p. Sienkiewicza 20 
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dziale zaproszonych przedstawi- 
cieli społeczeństwa. 

Na wniosek łódzkich władz ko- 
lejowych, odbędzie się w najbliż- 
szym czasie 

podobna konferencja w * -dzi 
pomimo, że miasto nasze nie posia 
wej, a jedynie ekspozyturę war- 
szawskiej dyrekcji. 

Jak nas specjalnie jeszcze po- 
informował wydział eksplo»'-*yj- 
ny w Łodzi na przyszłą konferen- 
cję, zostaną zaproszeni przedsta- 


samorządowych, sfer gospodar- 
czych i społecznych, óraz repre- 
zentanci miejscowej prasy. Odpo- 
wiednie poprawki i uwagi do roz- 
kładu zostaną wspólnie po zaopi- 
njowaniu ich, ułożone i w postaci 
dezyderatu potwierdzonego przez 
iłódzkie władze kolejowe przedło- 
żone ministerstwu komunikacji, 
celem uwzględnic ia ich w osta- 
tecznym państwowym rozkładzie. 
Zapoczatkowując akcję tę, naczel 
nik łódzkiego wydziału eksploata 
cyjnego, zaprojektował dwie ino- 
wacje, które mają wielkie znacze- 
nie dla Łodzi. 

Chodzi mianowicie o uruchomie 
nie 
bezpośredniego pódągu Łódź == 

Gdańsk, 

Drugi projekt, przewiduje dołą- 
czenie do pociągu krakowskiego 
|odchodzącego z dworca Fabrycz- 
nego specjalnych wagonów, które 
na stacji w Krakowie zostaną do 
czepione do pociągów odchodzą* 
cych w kierunku 

uzdrowisk krajowych: 
Krynicy, Rabki, Zakopanego i ia. 
W ten sposób otrzymalibyśmy 
bezpośrednią komunikację z połu- 
dniowymi i wschodnimi krańcami 
państwa bez potrzeby przesiada» 
nia się. z 

O dobrodziejstwach wynikają- 
cych z wprowadzenia bezpośred- 
niej komunikacji kolejowej z 
Gdańskiem, a więc polskiem mo- 
rzem, podróży bez przesiacania do 

zdrojowisk i stacji klimatycznych, 
przekonać się będziemy mogb, 
najprawdopodobniej już w przysz- 
łym sezonie letnim. 

Ponieważ  projektodawcą jest 
miejscowa władza kolejowa — ist- 
nieje uzasadniona nadzieja co do 
wprowadzenia wyżej wymienio- 
nych udogodnień. 

-G 


Zaświadczenia 
niekarainości 


przy wstępowaniu na 
wyższe uczelnie 


Jak się dowiadview:., maturzy= 
ści, którzy otrzymali matury w la- 
tach ubiegłych, a z jakichkolwiek- 
bądź powodów nie mośli zaraz 
zapisać się na studja wyższe, obo- 
wiązani są obecnie przedłożyć -vła 
dzom uniwersyteckim przy zapi- 
sie — świadectwa niekaralności, 
wydane przez władze administra- 
cyjne l instancji, w tvm wypadku 


piir starostwo grodzkie. 


Władze administracyjne zała- 
twiają te sprawy najwcześniej w 
przeciągu miesiąca, zo uniemożli- 
wia wielu maturzystom  wstąpie- 
nie na uniwersytet w roku 5vieżą« 
;cym. Ponieważ w interesie spo- 
łecznym leży, aby młodzież ta nie 
była zmuszona rezygnować jesze 
cze jeden rok ze studjów, pożąda- 
mem jest, aby czynniki miarodaj- 
ne zwróciły uwagę na sprawę zae 
świadczeń niekaralności i poczy» 
nity jaknajdalej idace ułatwienia 
dla młodzieży. (i 
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Łódź wita zwycięskich strażaków! 


Dzisiaj całe miasto wiwaąatować będzie na cześć swych 


249 


W;tajcie! 

Witajcie nam Mistrzowie 
świata we wzniosłej walce ze 
strasznym żywiołem, jakim jest 
ogień! 

Wiłaicie nam Dzieci miasta 
kominów, któremu  zwycięst- 
wem swem tyle sławy przy- 
sporzyliście! 

Imię Polski i Łodzi dono- 
nem echem rozbrzmiewa dziś 
prawie we wszystkich krajach 
świata. 

, — Strażacy polscy z Ło- 
dzi zwyciężyli! 

Miasto nasze, nie wiedząc 
czemu, traktowane bywa czę: 
sto jak kopciuszek. Nie wie- 
dzą ci, którzy tak sądzą, że w 
tem szarem dymiącem  półini- 
'ljonowem grodzie biją gorące 
/serca, a mięśnie prężą się w 
strwardej walce o byt. 

W znoju życia codziennego 
‘pod miarową muzykę maszyn 
wytworzyła się w nas siła, si- 
ła wielka, siła ducha, 

Ta siła właśnie poprowa- 
dziła Was, strażacy łódzcy, do 
zwycięstwa. 

Wiecie czem jest dla czło- 
"wieka jego dobytek, wiecie 
jak ciężko go zdobyć, przeto 
zawsze stoicie na straży, mie- 
nia ludzkiego i pełai poświęce 
nia, nie zważając na niebezpie 
czeństwo własne, bronicie nas 
przed groźnym żywiołem. 

Cześć Wam za to i dzięki! 

Z pod italskiego, błękitne- 
¡go nieba, pełni tryamfu, wkra- 
czacie dziś w szare mury Ło- 
dzi. 

„Głos Polski“, a z nim 
wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta łączą się z Waszą rado 
ścią i ślą Wam wyrazy powi- 
tania, 


Witaj nam, Dowódco zwy- 
cięskiej drużyny! 

Witajcie dzielni, strażacy! 
| WIET OP" PIPE RZECZA "5. JĄ 


Osobiste 


Ławnik wydziału podatkowego magi- 
stratu p. Ludwik Kuk powrócił z urlopu 
wypoczynkowego. (b) 


Nieforfunny mofocykli- 
sta 


W dniu wczorajszym o godz, 
11 rano około domu nr. 6 przy 
ulicy Przejazd niejaki Jan Janc, z 
zawodu buchalter, jadąc od strony 
ul. Piotrkowskiej na motocyklu 
został wysadzony z siodełka i po 
zatoczeniu szerokiego łuku runął 
po drugiej stronie jezdni. W re- 
zultacie tego mimowolnego „salto 
mortale* niefortunny jeździec mo- 
tocyklowy odniósł zwichnięcie sta 
wu barkowego. Do niemogącego 
się podnieść Janca wezwano po- 
gotowie ratunkowe, które odwio- 
zło nieszczęsną ofiarę własnego 
motocykla do I lecznicy kasy cho 
rych, skąd po nastawieniu zwi: 
chnięcia, Janc odwieziony zosta 
w stanie zadawalającym do domu. 


Pod końskim kopyiem 
znalazła się twarz Milo» 
fryma 


Mofrym Lajb, z zawodu han 
dlowiec, przechodząc ulicą Luto- 


mierską około domu nr. 23, upadłfw obrębie 8-go komisarjatu 


pod nugi konia, który wykorzystu 
jąc sposobność, uderzył leżącego 
okutem kopytem w twarz, powo- 
dując poważne okaleczenie. We- 
zwane pogotowie po nałożeniu o- 
patrunku odwiozło poszkodowane- 
go do domu, przy ul. Aleksandro- 


wskiej nr. 25 w stanie zadawala- 


jącym, 


m 
m m a m z, 


dzielnych synów 


Dziś o godz, 2 m, 40 po połud-- 
z Turynu, 


niu powraca do Łodzi 
zwycięska drużyna strażacka, pod 
wodzą nacz, inż, Tadeusza Brzo- 
zowskiego. 

Na granicy państwa witać bę-' 
dzie zwycięzców przedstawiciel 
związku straży pożarnych w Pol- 
sce. 


Na granicy województwa łódz-; 
kiego oczekiwać będzie dzielnych; powitanie przybywających przez 
strażaków prezes związku straży| ich rodziny. 


pożarnych naszego województwa 
p. Kazimierz Mniewski. 

W Łodzi przyjęci będą powra- 
cający strażacy według następują- 
cego programu: 

Na peronie dworca Fabryczne- 
go nastąpi powitanie strażaków 
przez komitet pań i przedstawicie 
li zarządu straży, 

Dziesięciominutowa przerwa na 


| 


Drużyna zwycięska 


wychodzi|na zwycięska zajmuje miejsce za 


przed dworzec, śdzie stoi poczet|orkiestrą i maszeruje ul, Skwero- 
honorowy straży ze sztandarem i|wą, Narutowicza, Zieloną, Zachod 


orkiestrą, 


nią i Konstantynowską do I-go od 


Zwycięzcy ustawiają się naprze| działu straży. 


ciwko poczetu honorowego, 


po-| O godz. 6 m. 30 zwycięzcy ze 


czem dowódca ich inż. Tadeusz | sztandarem na czele przemasz-- 


Brzozowski melduje 


o zwycię-|rują ulicą Piotrkowską od Placu 


stwie komendantowi łódzkiej straj Wolności do Emilji, gdzie nastąpi 


ży ogniowej ochotniczej p. dr. AI-| powitanie przez chór V-go 


ifredowi Grohmanowi. 


Po mowach powitalnych druży-|stanie dzisiejsza uroczystość. 


ad- 
z0- 


gil 


działu, na czem zakończona 


List z Paryza do Lodzi 


będzie szedł o cały dzień dłużej 


z powodu skierowania pociągów międzynarodowych na Kutno 
„Głosu Polskiego'* z dyrektorem poczty łódzkiej p. J, Płóciennikiem 
tualnie Moskwa — Paryż, odszedł|o godz. 6.30 po południu, to jest 


Specjalny wywiad 

Pisząc ostatnio obszernie o u- 
jemnych skutkach wprowadzenia 
zmian do międzynarodowego roz- 
kładu jazdy przez skierowanie po 
ciągu Paryż — Moskwa na Kutno 
z pominięciem Łodzi — wykaza- 
no wiele ciemnych stron tego pro 
jektu. 

Do wielu ujemnych skutków, 
wypływających z powyższego pro 
jektu zapomniano jeszcze o jed- 
nym. Chodzi mianowicie o fatal- 
ny wpływ projektowanej inowacji 
na sprawność ruchu pocztowego. 

Przez opóźnienie w ekspedycji 
listów zwyczajnych, poleconych, 
przekazów etc. ucierpi wiele in- 
stytucji, które nie będą mogły 
wcześnie otrzymywać poczty. 

Ponieważ sprawa jest pierwszo 
rzędnego znaczenia i interesująca 
nietylko przemysł i handel ale 
całe łódzki: społeczeństwo 
współpracownik nasz udał się do 
dyrektora łódzkiego urzędu po- 


cztoweśo p. Płóciennika po wy- 


czerpujące wyjaśnienia, 


Prawa łódzk 


— Zmiana trasy pociągu między 
narodowego — powiedział nam 
na wstępie dyr. Płóciennik 
i zniesienie przystanku jego 
naszem mieście 
odbije się fatalnie na sprawnem 
funkcjonowaniu łódzkiej poczty. 

Dotychczas całą korespondencję 
Łodzi, listy, przekazy i przesyłki 
pocztowe wysyłaliśmy zagranicę 
pociągiem międzynarodowym od- 
chodzącym z dworca Łódź - Kali- 
ska o godz. 23 m. 20 w nocy. O- 
becnie, gdyby ziścił się projekt 
min. komunikacji, kierujący po- 
ciąg powyższy na Kutno — mu- 
sielibyśmy całą tę koresponden- 
cję wysłaną przez instytucje ban- 
kowe (te są najważniejsze) han- 
dlowe etc. ekspedjować 

dopiero nazajutrz popołudniu. 

Należy sobie uprzytomnić — po 
wiada nasz rozmówca — że po- 


w 


by z Łodzi o 8 wieczorem. W ta- 
kim razie poczta musiałaby wy- 
próżniać skrzynki pocztowe o 5 
po południu i zabrać tylko 
znikomą część korespondencii. 
Jest bowiem rzeczą stwierdzo- 
ną, że banki i wszelkie instytucje 
wysyłają korespondencje tylko w 
godzinach popołudniowych. Wzmo 


żony ruch listów poleconych, wļĖŁ 


godzinach od 18 do 22-ej, ustalo- 
ny statystycznie, wskazuje na 
wspomnianą przezemnie okolicz- 
ność. Rezultaty w rozkładzie by- 
łyby przeto fatalne, Listy np. do 
Paryża wysłane z Łodzi, nadeszły 
by do adresata dopiero 
po czterech dniach 

| podczas gdy obecnie czas trwania 
| przesyłki wynosił maximum 3 dni. 
| Tak samo sprawa przedstawia- 
łaby się jeśli chodzi o pocztę po- 


ciąg, któryby korespondencję za-|wrotną z Niemiec, Francji i innych 
graniczną Łodzi wiózł do Kutna państw Zachodu do Łodzi. 

w celu przetransportowania jej do| 
pociągu Paryż — Moskwa, ewen- zagraniczną nadszedłby do Łodzi 


Pociąg z Kutna, wiozący pocztę 


w czasie, kiedyby rozdawanie ko- 
respondencji adresatom łódzkim, 
okazałoby się niemożliwe, w każ- 
dym bądź razie niepraktyczne. 
Gdyby nawet listy z tego pociągu 
roznieść po mieście, adresat o- 
trzymałby je dopiero o 10 wieczo- 
rem. Słowem, że tego samego 
dnia, w którym list nadejdzie do 
o — 

nie będzie on mógł być doręczony 

Jak pan widzi — kontynuuje 
dyr. Płóciennik — skutki proje- 
ktu ministerstwa komunikacji dla 
ruchu pocztowego byłyby b. po- 
ważne. 

— Słowem — akcentujemy — 
piętnuje pan dyrektor projekt mi- 
nisterstwa ? 

— Podzielam — odpowiada nasz 
rozmówca — w zupełności zda- 
nie urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi, biorąc pod uwagę straty wy- 
nikające z projektu tego dla lud- 
ności naszego miasta, 


St. Ge. 


ich szkół średnich 


Nowe rozporządzenie ministerstwa oświecenia 


W ostanim „Dzienniku Urzędo- 
wym Ministerstwa Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publiczne- 
go“ ukazało się rozporządzenie 
min. Świtalskieśo o prawach nie- 
państwowych szkół średnich ogól 
nokształcących. 

Jak widać z tego rozporządze- 
nia w Łodzi posiadają: 

I PEŁNE PRAWA GIMNA- 

ZJÓW PAŃSTWOWYCH 

a) aż do odwołania: 

1) miejskie gimnazjum męskie 
im. Józefa Piłsudskiego, 

2) gimnazjum męskie zgroma- 
dzenia kupców, 

3) gimnazjum żeńskie 
Miklaszewskiej, 

4) gimnazjum żeńskie Janiny 
Pryssewiczówny, 

b) na przeciąś roku szkolnego 
1928-29: 


Heleny 


Reiesfracia rocznika 
1910 


stracji w biurze wojskowo policyj- 
nam przy ul. Piotrkowskiej 212 
tnężczyźni rocznika 1910 zamiesz- 
kali w obrębie 2Ż-go  komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery O, 
P,R,S,T,U,W,Z,Z., oraz zamieszkali 
poli- 
cji o nazwiskach na litery A,B,C, 
D,E,F,G. 

Jutro winni stawić się do reje- 
stracji zamieszkali w obrębie 3-go 
komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A,B.C,D, oraz zamieszka- 
li w obrębie $-go komisarjatu o na 
zwiskach na litery H,Ch,1,J,K,L, 
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5) gimnazjum męskie Kazimie- 
rza Tomaszewskiego, 

6) gimnazjum męskie im. ks. 
Ignacego Skorupki, 

7) społeczne polskie gimnazjum 
męskie, 

8) gimnazjum żeńskie Zofji Pęt- 
kowskiej i Wiktorji Macińskiej, 

9) gimnazjum żeńskie Cecylji 
Waszczyńskiej, 

10) gimnazjum żeńskie im. Eli- 
zy Orzeszkowej, 

11) I gimnazjum męskie towa- 
jrzystwa żydowskich szkół śred- 
nich, ' 

12) gimnazjum żeńskie towarzy- 
: stwa żydowskich szkół średnich, 

13) gimnazjum żeńskie Marji 
Hochsteinowej; 

IL. NIEPEŁNE PRAWA GIMNA- 
ZJóW PAŃSTWOWYCH 

na przeciąg roku szkolnego 

1928-29: 


l 
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1) gimnazjum męskie Bogumiła 
rauna, 

2) gimnazjum męskie Aleksego 
Zimowskiego, 

3) gimnazjum męskie stowarzy- 
szenia popierania wykształcenia 
handlowego, 

4) gimnazjum żeńskie Romany 
Konopczyńskiej - Sobolewskiej, 

5) gimnazjum żeńskie Adeli 
Skrzypkowskiej, 

6) II gimnazjim męskie towa- 
Ai oit żydowskich szkół śred- 
nich, 


7) gimnazjum żeńskie Józefa 
Aba, 
8) gimnazjum żeńskie Eugenii 


Jaszuńskiej - Zeligmanowej, 

9) gimnazjum żeńskie „Wie- 
dza" Luby Sołowiejczyk - Maga- 
lifowej, 

10) gimnazjum żeńskie 
Rothertowej; 


Wstyd! 


Donosiliśmy o katastrofie kole- 
jowej w Gorzkowicach, gdzie o- 
fiarą padł hamowniczy Drzymała. 

Otóż okazuje się, że do dnia 
wczorajszego zwłoki Drzymały nie 
zostały pochowane, ponieważ dy- 
rekcje kolejowe warszawska i ka- 
towicka toczą zacięty spór pomię 
dzy sobą na czyj koszt ma się od- 
być pogrzeb, 


Dyrekcja warszawska, choć na 
jej teremie wydarzyła się katastro- 


ta, odmawia „urządzenia, pogrzebu, 


Dziś winni się stawić dla rej- DyreKcje Kolejowe toczą haniebny spór 


ponieważ zmarły należał do dy- 
rekcji katowickiej. 

Ostatecznie proboszcz z Gorz- 
kowic i zawiadowca stacji zbiera- 
ją składki celem pochowania zmar 
łego na posterunku kolejarza. (b) 


N 

Krwotok na ulicy 

Anna Herszkopf, zamieszkała 
przy ul. Piotrkowskiej 116, prze- 
chodząc ulicą, dostała silnego krwo 
toku macicznego. W stanie osła- 
bionym odwiezioną zostala do 
cznicy przy ul. Ogrodowej, 


PA. 


Anieli| kiego 


I. NIEPEŁNE PRAWA GIMNA- 
ZJÓW PAŃSTWOWYCH 
na przeciąg roku szkolnego 
1928-29: 
1) gimnazjum żeńskie Eugenii 
Krygierowej, 
3 gimnazjum dla dorosłych P, 


O, W. na kl. VII i VIII, 


3) gimnazjum żeńskie towarzy: 
stwa „Kultura”, 

4) gimnazjum męskie towarzy- 
stwa szerzenia oświaty i wiedzy 
technicznej wśród żydów, 

5) gimnazjum męskie Lejby Sza« 
kina, 

6) gimnazjum męskie niemiec« 
kiego stowarzyszenia  gimnazja|- 
nego; 

7) gimnazjum żeńskie niemiec- 
stowarzyszenia gimnazjal- 


nego, 


Afak serca 


Fremeta Kajzer, handlująca, 
zam. przy ul. Kamiennej nr. 13, 
uległa atakowi serca. Przybyły le- 
karz pogotowia udzielił chorej po- 
mocy, pozostawiając ją w stanie 
mocno osłabionym na miejscu, 


Nocne dyżury aptek 

Dżiś w nocy dyżurują następni" 
jące apteki; 

N. Epszteina —Piotrkowska 225 
M. Bartoszewskiego—Piotrkowska 
95, M. Rozenbiuma — Cegielniana 
12, Gorieina—Wscikodaia 54, d. 
Koprowskiega — Nowomiejska 15, 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE |WIADOMOŚCI HANDLOWE 


XIII turniej tennisowy 


na Kortach helenowskich 


Drugi dzień turnieju tennisowe- 
go w Helenowie minął pod zna- 
kiem zwycięstw braci Stolarow, 
nie przynosząc zresztą żadnych 
niespodzianych rezultatów. 

W grze  pojedyńczej panów 
mistrz Polski Maks Stolarow lek- 
ko doszedł do ćwierć finału, bijąc 
uprzednio Luxenburga i Gołkont- 
ta. Z innych tennisistów wyróżnia 
się celową i ładną grą p. Gold- 
stein z Warszawy, którego duży 
talent podkreślaliśmy już w roku 
ubieśłym. P. Goldstein znacznie 
poprawił styl swej gry, szczegól- 
nie service, przyczem dyktuje -- 
stre tempo gry, które wytrzymu- 
je do końca i wykorzystuje każ- 
dy błąd przeciwnika, Pp. Warmiń- 
ski i J. Stolarow w tej konkurea- 
cji jeszcze gry nie rozpoczęli. 

Wśród pań dała się wczoraj po- 
znać z najlepszej strony pani Scar 
powa z Poznania, która pokazała 
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nam grę ładną i celową tak w grze 
pojedyńczej przeciwko pani Ma- 
ciejewskiej, jak i w grze podwój- 
nej z p. Maksem Stolarowem. Ze 
szczegółowszem omówieniem śy 
pani Scarpowej wstrzymujemy się 
do dni następnych, gdyż wobec 
zbyt słabych przeciwników nie by- 
ło jeszcze okazji poznania całej 
wysokiej klasy tej sympatycznej 
tennisistki. 

W grze podwójnej panów bracia 
Stolarow doszli bez trudu do pół- 
finału, gdzie spotkają się bezwąt- 
pienia z jroźną i dobrze zgraną 
parą warszawską Goldstein - 
Luxemburg. W grze podwójaej 
mieszanej do półfinału doszła na- 
razie para pp. Osserowa-Stadtlan 
der, Pozatem rozegrano cały sze- 
reg spotkań w konkurencjach z 
wyrównaniem. 


K, 
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Sensacyjny zwrot 
w sprawie Włodar- 


Czyka 
z KI. Turystów 

Jak się dowiadujemy, na wczo 
rajszem posiedzeniu wydziału gier 
i dyscypliny ŁZOPN'u rozpatrywa* 
na była głośna sprawa obrońcy 
KI, Turystów, który oskarżony był 
o spoliczkowanie sędziego po za 
wodach Turyści Ilb— ŁTSG. 

W toku dochodzenia okazało 
się, że miało miejsce nie spolicz 
kowanie, lecz uderzenie skórą foot 
balową, 

Najprawdopooobnie, ktoś stoją 
cy obok umywalni w szatni rzucił 
w sędziego skórę, 

Dwaj świadkowie sędziego, zba 
dani w dniu wczorajszym przez 
wydział gier i dyscypliny oświad- 
czyli, że słyszeli bezpośrednio po 
zawodach, że sędzia został spolicz 
kowary, natomiast faktu tego nie 
widzieli, 

Wobec powyższego spodziewać 
się należy, że wydział gier i dyscy 
pliny ogłosi wyrok pomyślny dla 
Włodarczyka. Ostateczna decyzja 
w tej sprawie zapadnie na dzisiej 
szem posiedzeniu wydziału gier i 
dyscypliny. 


ŁTSG gra w niedzielę 
w Warszawie 


Dowiadujemy się, że przypada 
jące na niedzielę spstkanie o wej- 
cie do extra-klasy ŁTSG— Ruch 
odbędzie się na przedmeczi zawo 
dów ligowych Polonja— Warta. Ło 
dzianie wyjeżdżają do Warszawy 
w następującym składzie: 

Falkowski, Fidler, Milde, Woli 
nagel, Pogodziński, Sykuła, Franc- 
man, Herbstreich, Królik, Winsche 
i Berkmąn. 


Widzew weźmie udział 


w robotniczych igrzy- 

skach sportowych 

w Warszawie 

Jak się dowiadujemy, odbędą 
się w Warszawie ogólno - krajowe 
robotnicze zawody sportowe, 

Terminy przewidziane: 16 lub 
23 września, Udział w tej robotni 
czej olimpiadzie sportowej weźmie 
Łódzkie Robotnicze Towarzystwo 
Sportowe Widzew, które na zawo 
dy te wysyła drużynę footbalową, 
koszykową, siatkową i lekkoatle 
tyczną. 


Uroczystości jubileu- 
sowe b. K. S. 

Zarząd łódzkiego towarzystwa 
kolarskiego prosi pp. członków o 
przybycie w dniu 9 września r. b. 
o godz. 7 m, 30 rano w  kostju- 
mach sportowych, bez rowerów, 
na punkt zbiórki w Parku im. Pø- 
niatowskiego (wylot przy ul. św. 
Anny) celem wzięcia udziału w 
uroczystościach jubileuszowych 


Łódzkiego Klubu Sportowego. 


Jeden z klubów Iódz- 
kich 


powinien zdobyć nagro 
dę za grę fair 


Jak wiadomo, swego czasu Pol 
skie Kollegjum Sędziów Piłkar- 
skich ofiarowało nagrodę dla klubu 
ligowego, który w czasie rozgry- 
wek mistrzoskich wykaże najbar 
dziej fair grę. 

Obecnie, jak wynika z listy u- 
karanych zawodników, kary dotknę 
ły najmniej kluby łódzkie ŁKS i 


Nagrody m, hodzi 
na bieg dookoła Polski 


Magistrat postanowił ustanowić 
nagrodę dla zwycięzcy Vli etapu 
biegu dookoła Polski, tj. dla tego 
z uczestników wspomnianego bie- 
gu, który pierwszy przybędzie z 
Poznania do Łodzi, 


Na wystawę oyrodniczą k 


Magistrat przychylając się do 
prośby komitetu wykonawczego 
wojewódzkiej wystawy ogrodniczej 
w Łodzi, postanowił wyasygnować 
złotych 300 na nagrodę, która ma 
być przyznana za najlepiej wyho- 
dowane rośliny kwiatów. 


kodzianin 

p. Marcze vski 
sędziuje najważniejszy 

mecz ligowy 


Jak się dowiadujemy łodzianin), 
p. Marczewski deleśowanv został) 


do kierowania najważniejszym me 
czem ligowym w nadrhodzącą nie 

ielę a mianowicie Wisła — Cra 
covia. Obydwie drużvny obdarzy- 
ły p. Marczewskiego całkowitem 
zaułaniem i prosiły, by tylko on, 
a nie kto inny, delegowany zo- 
stał na te zawody. 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Qa wtorku 4 do poniedzialku 
września włącznie. 


TANIEC wśród 
PŁOMIERI 


W rolach głównych: 


Path Woghar i Alfred Abel 
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Turystów. 


leżeli więc w dalszym ciągu 
kluby łódzkie wykażą bardziej ele- 
gancką grą, spodziewać się nale 
ży, że nagroda przypadnie w u- 


Następny program - 


Miasło tysiąca uciech 
w rolach głównycn: KLARA ROM 
MER i PAWEŁ RICHTER. 


Od wtorku dma 28 sierpnia r. 


| 
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dziale jednej z drużyn naszego „ wyświetla się na sali. 

miasta, W dni powszednie, z wyjątkiem so- 
bót. początek seansów o g 5 m m, 
zaś w soboty, niedziele i święta o 

ZEBZENAGANSZNE godz. 2-sj po poł. Ostatni seans o 


godz 9.50, — Nazl- szy seans ceny 
miejsc niżone. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i hejcia REEZLEZEZULLEWZŻŹZN 22% 
dentystyczny przy Uórnym Rynku | 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 | a TETIERE ZE LEJ 


przy przystanku (tramw, pabjanickich) 
„rzyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do7-ei 


po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 

czu, kału, krwi, plwacin 'etc.) operacje 
opatrunki, 

Porada 3 złote. Wizyty na mieście 


Zabiegi 1 operacje od umowy, Kąpiele 


świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i moSty 
W niedziele i święta do gedź 2po po 


Warszawa (1111) — 

13.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

17.05. „Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych*  oanówi prof. Henryk Mo- 
ścicki. 

17.25. Transmisja odczytu z Wilna. 

18.00. Koncert popołudniowy w wy- 
konaniu Lucyny Robowskiej (fort.), He- 


leny Wertheim (śpiew) i prof. Ludwika 
Ursteina (akotnp.). Słowo wstępne wy- 


RRETH 
ARRETE 


głosi p. K. Stromenger. Część I. 1. 
Maurycy Moszkowski: a) Chant sans 
paroles*, b) „Caprice espagnole", c)| 


„Etineclles* — wykona p. L. Robowska, | 


2. a) Zygm. Noskowski: „Wieczorem”, 
b) Emil Młynarski: Kołysanka, c) Wł. 
Żeleński: „Zawód“ — odśpiewa p. H.| 
Wertheim. Część II. 3. a) Ign. Paderew 
ski: Mazurek, b) Stan. Niewiadomski: 
Krakowiak, c) Felicjan Szopski: . Obe-! 
rek — wykona p. L. Robowska. 4. 
Troszel; „Mój kwiatek", b) Miecz. Kar- 
łowicz: „Z erotyków*, c) Stan. Niewia- 
domski; „Slonko“ — odśpiewa p. H. 
Wertheim. 5. a) Eug. Pankiewicz: Me. 
puet, b) J. Zarębski: Etiuda G-moll, c) 
Jóżei Wieniawski: Etiuda A-dur, 
Henryk Puchalski: 
wykona p. L. Robowska. 


19.30. Odczyt p. t „Wielkie raidy że» 
glarskie”, 


20.15. Koncert wieczorny. Koncert 


Etiuda oktwowa —] 


4 u a 
Pokój kawalerski 3 
bezwzględnie z oddzielnem ý 


wejściem 


poszukiwany od zaraz | 


Oferty do administracji „Gło- | 
su” pod „Li P.* 


o usłyszymy dziś przez radjo? 


symfoniczny, org. przez orkiestrę filar 
motnji warszawskiej (Transmisia z Do- 
liny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Or- 
kiestra pod dyr. Józefa Ozimińskiego 0- 
raz Lili Hakowska (skrzypce). W pro- 
zramie utwory Beethovena. Cz. 1. 1. 
Uwertura „Egmont* — wykona orkie- 
stra. 2. Koncert skrzypcowy D-dur — 
wykona z tow. orkiestry p. Lili Ha- 
kowska. 
„Eroica“ — wykona orkiestra. 


Drezno (275) i Lipsk (365) — 
21.00. Komcerty skrzypcowe: Viotiego 


A-moll i Spohra D-mol, 

Frankfurt (428) — 

20.15. Operetka Lehara „Wesoła 
wdówka“. 


Daventry Exp. (491) — 
20.00. Koncert (M. in. Uwertura, Kon. 
cert skrzypcowy i Symfonja IV Beeiho 


a) vena, Dwie arje Moazrta). 


Paryż (1750) — 

20.30. Koncert symfoniczny. 
pēra Thomasa „Mignon'*, 
Tuluza (391) — 

21.15. Fragmenty z opery Masseneta 


Potem: 


dy Manon". 


Wiedeń (517) — 

20.05. Opera Bizeta „Carmen“. 

Praga (348) — 

17.00. Kwariety smyczkowe: 
sa A-moll i Dworzaka Es-dur, 


Brahm- 


Część IL 3. Sytnfonja d-cia; 


Dlaczego towarzystwo „New York" 


i łaca za przedwojenne polisy 


nie wyp 
asekuracyjne 

Towarzystwo amerykańskie a-] Postępowanie tow. „New”York" 
sekuracyjne „New York” zapropo|zdaje się grać na zwłokę. Nie u- 
nowało przedstawicielom posiada lega wątpliwości, że „New York" 
czy polis 30 proc. od sumy wy-!oczekuje przegranej sprawy w 
kupu polisy. Chodzi tu o wszyst- sądzie. Pierwszy proces, który 
ich obywateli byłego imperjum odbył się przed sądem federacyj- 
rosyjskiego, obecnie przynależ- ny 8 października 1927 r., zmusił 
nych do krajów, które się z pod tow. do merytorycznej odpowie 
jarzma wyzwoliły, Amerykańskie dzi poszkodowanym na wytoczo- 
tow. odmawia zapłacenia należ-|ne powództwo. w odpowiedziach 
nych premji. Propozycja ugody! „New York“ zaznaczyło, że, zda 
została odrzucona i wobec tego niem jego, nic się nikomu nie na- 
sprawa ma przejść znów na Ío- leży, bo polisy przewidywały w 
rum sądowe. W całym szeregu są punktach umowy, że w razie spor 
dów nowojorskich miały się to- nych kwestji będą one załatwio- 
czyć merytoryczne rozprawy z;ne na podstawie prawa rosyjskie 
tytułu powództwa obywateli pol-|go, istniejącego w dniu zawarcia 
skich przeciw „New York". Obie umowy, względnie ogłoszonego w 
strony zgodziły się, że kwestje są|przyszłości. Ponieważ sąd sowiec 
zbyt skomplikowane, by sądy mu/ki jest prawnym następcą władzy 
nicypalne, odpowiadające naszym] ustawodawczej rosyjskiej i ska- 
sądom pokoju mogły się w tychjsował wszelkie umowy asekura- 
sprawach  zorjentować.  Wobec|cyjne, więc tem samem pretensje 
tego za obopólną zgodą wybrano|byłych obywateli rosyjskich nie 
w bitnego amerykańskiego praw-|istnieją, 
nika w charakterze reierenta,| Rzecz jasna, że takie rozumo- 
który ma przy udziale obu stron;wanie „New York“ nie wytrzy» 
określić najrozmaitsze typy polis, | muje krytyki, albowiem nie cho- 
A eli ajj ich segregację, a-|dzi tu o obywateli sowieckich, a 
y następnie ustalić szczegóły za|następnie Stany Zjednoczone nie 
łatwienia każdej grupy typowej. |uznały de jure sowietów, a tem 

Praca Mr. Rounds miała być|samem nie uznały słuszności sy- 
zakończona w czerwcu. Niestety|stemów prawnych sowieckich. 
radca prawny tow. „New York'| Jak widać radcowie prawni 
zachorował i musiał na dwa mie-|długo szukali motywów usprawie- 
siące wyjechać na kurację, toteż | dliwienia nalaw biejszeć niechęci 
rozstrzygnięcie sprawy odroczono |płacenia należności. 
do połowy paździerdiką. 


"—————. 


Zgłaszajcie podania 


na Kontyngenty importowe 


Centralne stowarzyszenie kup- 
ców i przemysłowców wojewódz- 
twa łódzkiego podaje do wiadomo 
ści wszystkich importerów, iż o- 
kres przyjmowania podań na IV 
kwartał r. b. już się rozpoczął i 
trwać będzie do dnia 13 września 
r. b. w godzinach 16—20 w biu- 
rze stowarzyszenia, Piotrkowska 
10. Sposób składania podań oraz 
opłaty manipulacyjne pozostały 
bez zmiany. 


W przyszłym tygodniu zostanie 
rozdzielona reszta kontyngentu 
półrocznego (t. j}. obowiązującego 
do dnia 31 grudnia r. b.) na tka- 
niny jedwabne i półjedwabne z 
Francji. Biuro stowarzyszenią wzy 


złożenia podań do dnia 10 wrześ- 
nia r. b. 

Stany Zjednoczone otrzymały o- 
statnio następujące kontyngenty 
na: jabłka świeże, jabłka suszone, 
gruszki suszone, brzoskwinie sue 
szone, rodlzynki, śliwki suszone ji 
orzechy kokosowe, 


Ponieważ sezon na wszystkie 
powyższe artykuły zaczyna się 
pod koniec roku — pierwsze przy 
działy dokonane będą dopiero 
przy podziale wszystkich kontyn- 
gentów na IV kwart. r. b., t-j. o- 
koło połowy października. Poda- 
nia o zezwolenie przywozu pomae 
rańcz z Włoch będą przyjmowa- 
ne w terminie składania podań na 


wa importerów tych tkanin doļIV kwartał r. b. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej| Dolarowa 85.50, 86— 


warszawskiej 5 SE A Kred, m. Warszawy 2 
GOTÓWKA: 8 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zÍ 
Dolary 8.88 13.90, 74— 
4 i pół proc. m. Łodzi 50— 
CZEKI 7 proc. listy dolarowe ziemskle 85— 
Holandja 357.55 


10 proc. obl. T. Kr. Ziemskiego 96.50 
Pożyczka iwwest. 130.50, 133.—, 132.50 
GET! ez =EH 


Natowanla złotego; 


W dniu € września 1928 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 43.26 i trzy czwarte 
Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.82 i pół 

Praga 2642 i pół 
Szwajcaria 171.70 

Wiedeń 125,66 


Włochy 46.72 i pół Londyn 45.28 
Marka niemiecka 212.45 Zurych 58 20 
a Aas 1895 HAT 
na Warsza —47.15 
AKCJE: | na Poznań *  46.925—4}.125 
Bank Handlowy 117,— í Gdańsk wypł. 57,76 —57.91 
Bank Zarobkowy 81— i na Warszawę 57.74—5/,88 
Bank Polski 182.—, 182.50 | Wiedeń czeki 19,41—79 69 
Cukier 65— Praga 378.275 
Bank Małopolski 26.50 ! N 
Nobel 32.75 Urzędowa giatda gdańska, 


Lilpop 41.—, 40.75 

Ostrowieckie serią I B 125.25, 125.50 
serja H B 121— 

Starachowicę 54.50 


GDANSK, 6 września 1928 r, 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań 
kiej notowano w guldenach g4danskich 

IUU złotych polsk. 37,76—57,91 


Borkowski 17.40 Warszawę 57,74—57,58 
Elektr. Dąbrow. 86— Londyn 2501 
Firley 69—, 68.50, 69.— p— 


Węgiel 98.—, 99.50 
Cegielski 48— 
Modrzejów 43— 
Parowozy 4050 
Zawiercie 27.25 


WYROZUMIAŁY MAGISTRAT. 


Magistrat miasteczka Peiliac (Fram- 
cia) powziął następującą uchwałę: 

„Każdy obywatel, znajdujący się na 
ulicy w stanie nietrzeźwym, będzie u» 
karany grzywną w wysokości 10 fran- 
ków. Grzywna ta będzie zredukowana 
o 50 procent w dni świąteczne i nie 
dziele“, ` 


PAPIERY PAŃSTWOWE ! LISTY 
ZASTAWNE: 


Dolarówika 87.75, 88.50 
5 proc. konwersyjna 67-— 
5 próc. kouwers. kolejowa 61.60 


11% — GŁOS POLSK] — 1978 


* A > A = 


U 


Rewelacyjnie 
niskie ceny! 


D D Z 


damskie od zł. 25,= 
męskie  ,, 3B. 


L e<2 Niepywała okazja! 


Korzystajcie 
póki czas! 


Piotrkowska 63 


BILANS 


Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. AKc. w Łodzi 


Stan czynny 


na dzień 1 lipca 1928 


Stan bierny 


| Obuwie 


| 


| Dyrekcla Prywatnego Seminarium Nauczy- 
ciełskiego Koedukacyjnego w Końskich 


ul. Małachowskich 38 (obok dworca kolejowego) 


zawiadamia, 


że ma 


ll-gim i IIl-cim. 
Egzaminy wstępne trwają do 1 września b. r. 
Początek roku szkolnego 3 września b. r. 


Opłaty za naukę miesięcznie 45—50 zł. 


jeszcze wolne miejsca na kursie 


Uczenice i uczniowie gimnazjów państwowych i pry 


watnych będą przyjęci 


bez 


egzaminów wstępnych 


Kasa i sumy do dyspozycji 948.520,70 Kapitały własne: po ukończeniu IV-=też Klasy na kurs Il-gi 
Waluty zagraniczne 286.336.25 a) zakładowy 1.440.000.— » z V-też Klasy , 5 kę 
Papiery wartościowe 398.181.49 b) zapasowy  362001.81 — 1.802.001.81 Dyrektor Włodzimierz Babka 
Banki krajowe 171.327.22 Wkłady 3.428.183.39 Do akt. Dö PA 
„ zagraniczne 268.074,98 | R-ki bieżące 5.327.481.29 aE a ja eE E {nauka WYCHOWANIE 
Weksle zdyskontowane 16 030.815.26 Zobowiązania inkasowe 120.726.66 5 GZ A przy Komornik przy 
r protestowane 12.783.65 Redyskonto weksli 3.940.762,75 ke Łodzi” a zo O, STENOGRAFJI 
R-ki bieżące 3.907 329.53 | Bankı krajowe 248.932.45 |] |Tomasz, Chorze! | masz „Chorzelski. dograł DORI Mioślętzaie A 
Ruchomości 67.289.29 „ Zagraniczne 5.375.406.49 iesaRy BA cons Łodzi, EEEN pe siyin ao WESOCZ — Krani; 
Różne rachunki 118.909.32 | Różne rachunki 1025.0890. E. | tyno 5 | Konstantyna i a pa zs eain ma ny a wo 
Koszty handlowe 898.026.11 | Procenty, prowizje i różne zyski 1.519.170.43 10307 Ust. Post. | zasadzie art. 1030 razi ROK SALA 
Oddziały 103.194.55 Oddziały s 425.040.04 e joy ogłasza, że w i niemieckiego (literatury, konwersacji 
—— zz em =— a 1928 r. od godz. 10 d.15 września 1928 |i koresoondencji handlowej). Lipstayn, 
068% | d e BOA a > 
na Gwarancje — ` ZA. 869.344:27 A eir "kicie, „gm. Brus RER ż 
7 PE k aj o zie 4 
Inkaso —  „3.700.904.94 Jaz U postara ią sprzedaż przez | KUPNO i SPRZEDAŻ | 
oss chy ruchomości, 


[ANl-PENS(ONAĆ rę B] Nauczyciel 


należacych do 
Andrzeja i Józefy 
małż, Felisiak 


należących do 
Andrzeja i Józefy 
małż Felisiak, 


NA WYPŁATĘ! 


Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa- 


i $ i składających się |runki. Towary na damskie, męskie 

M A R ge red rc z OWE PRACA, A ubrania, saknie 
(Dojazd tramwajem Tuszyńskim vki = s oszacowanych nakCrep-de-chine, popelina we wszystkie 
matematyki poszukiwany. O ABY - na | sumę zł, 450.— — | kolorach, towaty na bieliżnę, firanki 


będzie czynny przez Święta 
Noworoczne, Jom=Kipur 


i Kuczki 


Uroczyste modlitwy na miejscu. 


Oferty do Administracji 
„Gimnazjum A. B. 


„Głosu 


„ Polskiego” sub 


2 uFi 


Zatwierdzona przez M wo W. R i O. P, 


zgodnie z art. 1070 
u. C` niżej ce- 
ny szacunkowej, 
Łódż, dri 27.8 28r. 
Komornik 


zgodniezart. 1070 
. P. C, niżej ce- 

ny szacunkowej. 

Łódź, dn. 27.8.1928 
Komornik 


poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
844—9-—390 

= m å- m á= cw My Ku 

DO SPRZEDANIA 

wyżeł, jednoroczniak, bronzowy, UI. 


ŚR Ee, R 40 JE , Szkoła gimnastyki rytmicznej i tańca artystycznega T. Chorzelski. T, Chorzelski | Karoiewska 45. 071—5 
amówienia przyjmuje się do wrze- 
: PRZED 
Śnia na miejscu (tel. Tuszyn 2) a w Łodzi, IRENY P RUS I C KI E J M a $ iaei pokój a) aa sę RA: 
Piotrkowska 132 (tel 64-67) w godz od 9—5 (Dyplomowanej absolwentki Ogłoszenie Klin er go. Kilińskiego 117. WO 
pły 3 12—4 

i i i ót i i d iel. ez: ew z Komornik przy l sa g PŁ 7 EER A= mT EJ SZYTE 

za wyjątkiem piątków, sob niedzi | Hinay amatorskie gininastyka pne er Sądzie Okręro- — ZAEf 


Niezbędny dla wszystkich! 


Absolwentka szkoły Hellerau Laxenburg 
(pod Wiedniem) 


Niezbędny dla wszystkich! 


Polecam W. P. Tylko za 3 zł, z przesyłką 
Momentalny licznik. - Wielka ekonomja czasu! 


Taneczna ! rytm czna dla panienek 


4 Improwizacje expresyjne, taniec zespołowy, perkusje. 


sg 


A Orkiestra i zabawy dziecięce. 
ï Klasy Kształcące przyszłe nauczycielki i tancer- 


w Ki: Taniec artyst. solowy i zbiorowy. Rytmika perku- 


Informacje 


syjna. 


i zapisy 


szkoły Piotrkowska 57, tel. 14 84, 


Konstantynow- 
skiej 5, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, 


P. C., ogłasza, 
że w dniu 15 
września 1928 r. 
od g, lO rano, 
we wsi Stare Ro- 


Kompozycja - 
od 4—6 w sekretarjacie 


i instytutu Mary 
i Wigman w Dreznie i szkoły rytmiki i plastyki 
A Mieczyńskiej i Hulanickiej w W:wie). 


55—1 


dzie art. 1050 U. P 
C., ogłasza: że w 
dniu 15 września 
1928 r od godz. 10 
rano we wsi State 


wym w Łodzi, To- 
masz Chorzelski 

zamieszkały w Ło= 
dzi, przy ul. Kon- 
stantynowskiej 5, 

na za- 

sadzie art. 1050 U, 
P. C, ogłasza, że 


zgodnie z art. 
1070 UPC, niżej 
ceny szacunkowej 


Łódź, dn.27 8, 28 r. 


Choroby wene- 
ryczne Skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel. 32-28. 


LUBICZ 


Specjalista chorób 
skórnych, wene= 
rycznych i moczo=* 
płciowych. Naświe 
tlanie |ampą kwar- 


Beckera, pianino Seilera oraz nowe 
na raty sprzedaje Chodkowski, Sien- 
kiewicza 25, -2 


LOKALE i MIESZKANIA 


4 Z Godziny przyjęć: 
M. AI GINÓWNna CEZZEŻDORETAY TCAYRZZ AIC RWE ZA ROWE TRZE TEPEE w. PA od1.30-2.50 dia Pań F oz 
1928 r. od g. 10T. gd6—8 dla Panów MIESZKANIA 
Do akt, Do akt. Do akt we wsi Stare Ro- W iedziele i świ : 3 
$ f r niedziele i świę- 1 bi 

Mim_MPETNOWI ae r Sia | leo T | Witośie=iz E Ręantuewę "Beda 
LZ Ogłoszenie. Ogłoszenie. Ogłoszenie. Sad 3 PSR Piotrkowska 38, telefon 41-01. ` 7829-—15 
rzyjmuje zapisy do kompletów kultury ciała i Komornik przy | Komornik prz Komornik przy | publiczneco rucho- m m A A 0 A M 0 

Pajacyki olac) dla pań panów i dzieci || Sadzie Okręgo- | Sądzie Okr go” Sądzie  Okręgo- mości, należących Dr: aaa. PRZYJMĘ 
: wym w Łodzi, wym w Łodzi wym w Łodzi, |do Andrzeja i Jó- kilku uczniów na mieszkanie z cało: 


- Tomasz Chorzelski | Tomasz Chorzel | zefy małż, Felisiak dziennem utrzymaniem. Nawrot 72, 
Zapisy od 4—6 Andrzeja 28, m. 3. kika zamieszkały wŁo- | ski zam. w Łodzi, | i składających się Cegielniana 43 |m 14 165—5 
I p. fr. 10TZE!SKI, dzi przy ul.Konstan | przy ul. Konstan- z krowy, g 
zamieszkały w tynowskiej 5na za tynowskiej 5, oszacowanych na Tel. 41-32, 
Łodzi, przy ul. 4 sadzie art.1050 U. na zasa- sumę zl. 600,— powrócił. 


DONIESIENIA ROZM, 


DYWANY 


reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 


Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyliczać procenty że w dniu 13 ZUR) esi yis Poea 2ję aplat ES ki cawar ie: = Zaj 
A è k EES - śni o zie się Sprz e . orz elski imuj 

Niezbędny dla wszystkich instytucji, przedsiębiorstw, | Września 1928 r. 2 Orzeł ara daż przez licy- A ŁR MANICURZYSTKA 

ZO aoaheyeh, się, zwy kantaa, buchalte. | Od zen: publicznego ru- tację ruchomości m 5—5 wiecz. z ul. Cegielnianej Ne 19, m. 1, powró- 

rów. wszystkich urzędników i t., p. osób. — Dostępny dla we wsi otare chomości, należą- należących do * p z cila, 1— 

każdego bez straty czasu i energji, jak również bez Spee ; 2 7 Re sz Dla pań od 5—5 2 US 


Rokicie, gma 


cych do Andrzeja 


Andrzeja i Józefy 


f A rz JE ddzielna pocze- 

cjalnego przygotowania się, Daie gotowe rezultaty mnoże- A i Józety Felisiak małż. Felisiak 2 ig] NI 

pnia, dzielenia i wyliczenia procentów automatyczną szyb- Brus, odbę i składających się | i składających się RA. w zd TAC Piotr- 

kością czytania. W wypadkach potrzeby momentalnych z konia-walacha, z krowy, kowska 92, 110—10 

obliczeń jest niezrównany. cena tylko 3 zł. zprzesyłką|daż Z przetargu | oszacowanych na | oszacowanych na z p. cy 
§ ; : . a E 

Listy i przekazy adresować: Henryk CukKiersztejn, |publicznego ru- | sumę zł. 800.— — | sumę Zł. 500— — przeprowadził èig Rodzice! i 


Warszawa, Leszno Nż 27/41. Konto czekowe P K O. AŻ 7565. 
P, S. Wysyła się po otrzymaniu należności, można i za za- 


chomości nałe- 


zgodnie zart. 1070 
U. P. C. niżej ce- 


zgodnie z art. 1070 
U. P. C. niżej ceny 


na ul. 


Szyk Dziecięcy 


: GIEŁDA PRACY : | 


liczeniem, w tym wypadku kosztują o 1 zł. drożej (4 zł). deda £ s? żak ny szacunkowej, szacunkowej. CIMA | EA ingr 
169—8 F ains Łódź,d.27.VIll 28 g ą | pee. 
małż. Felisiak ARKomoriie di ke o. '.|Telet. 40.26 | chłopięce i dziew- POTRZEBNY 
i składających T. Chorzelski Komornik: Snecjalista częce, sukienki i 


s 


a 
28 
m, 


A. Maszkowska 


Właścicielka Pracowni Sukien 
Piotrkowska 117, tel. 30-03 


się z konia wa- 
łacha, 
oszacowanego . 
na sumę zł. 600.- 
zgodnie z art. 
1070 UPC. niżej 
ceny szacunko- 


dzie się sprze 


Lekarz-dentysta 


Ri aa Na TE A M 


1. Chorzelski. 


Dr. med. 


B. Kaqfmanowa | szereczeycła 


powróciła 


godziny przyjęć 


(choroby dzieci) 


chorób skór= 
nych i wene”- 
rycznych, 
Leczenie światlem 
(Lampa Kkwar= 
cową):. 
Przyjmuje od 8-11 
r, i od 5-8 po poł, 


ubranka podług 
najnowszych mo- 
deli zagranicznych 
UWAGA: Wielki 
wybór szkolnych 
mundurków, 


Szyk Dziecięcy 
N.(egielniana 5, 


chłopiec do praktyki grawerskiej; po: 
żądane wykształcenie od 5 klas szkoły 
średniej, ze zdolnościami rysówniczemi. 
Zgłaszać się z rodzicami: Piotrkowska 
Ne 112. 70—5 


EECC ET 1 CZĘ AARD R a - 


| ZAGUB, DOKUMENTY | 
ERA. | 


powróciła 
i przyjmuje zamówienia, 


Prenumerata 


WEle 
Łódź, dn 27.8 28 r. | ZGUBIONO 
książeczkę wojskową i kartę mobiliza. 
cyjną, wydaną przez P. K, U. Łódź, na 
nazwisko Frontczaka Marjana, 67 —. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpalto 
1 strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 dr. str. 5 Szpalt, = Nądas!ang 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpait. -= Ogłoszania Łarą 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zami | i | 
Rawicz 100 Ocdk GodAj. g iejscowe obliczane są o 50 proc. taj ka 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne", sp. z ogr. odp. 


od 10-1, od5—7 | powróciła 
Komornik Narutowicza 39 Cegielniana 66 
T. Chorzelski. tel. 25 67 ri 85-45. -- 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; Z prze» 
sylka pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł, 7,20, 


ADBIE GG 


a 


Redaktor: Gustaw Wassercug. W drukarni „Głosu Polskiego“ PioQltspwska SA. 


